
Kult muzyki 

Chopina . . 

zg-romadził 

Cena 50 ur. Wydanie . I 

w· Polsce 
80 pianistów l·ł~l~~1~110;1J1ij31łfflJ 
2 3 o kr Qi Ów „R~o:k:-x_-_x::::::::-L_-_ó:d_z_-.::m_·e_d_z_ie-la~·:2:1~-::p:o:ru:·_e-d:z:i_a-l:e_k---_2-2::1_u~te-_-g:o:_1-_9-6:5:_r--o~k-_u ____ N_r_4_5-(5_6_6-3) 

DziśwWurszuwieinaugu.rucju Chlubna 

nku ·su ho 1n kie 
Dziś wieczorem, uroczysty koncert symfoniczny w Filhar· 

łnGnii Narodowej złożony z utworów polskiej muzyki 
Współczesnej za.inauguruje VII Międzynarodowy Konkurs Pi~ 
nistyozny im. Fryderyka Chopina, jedną z na.jpoważniej­
szych imprez muzycznych świata. Przez 3 tygodnie w gma­
chu przy ul. Jasnej, królować będzie nieśmiertelna muzyka 
Qiopina. 

minacji za pośrednictwem spra 
wozdań radiowych. Uroczystość 
otwarcia i koncert laureatów 
będzie można również obej­
rzeć na ekranach telewizorów. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

1
.karta 

I 

oręza 

polskiego 
W sobotę na warszaw'Skich 

dworcach i lotnisku ·w dal­
szym ciągu witano uczestni" 
ków, jurorów i gości V~I 
Ronk.ursu Chopinowskiego. 

Hall „Domu Chłopa", gdz.ie 
mieszkają kandydaci, . roz­
brzmiewa wielojęzycznym 
gwarem. Obok młodych adep 
tów pianistyki z krajów są­
siadujących z Polską, można 
tu dostrzec artystów z Ja­
majki; Indii, Japo1rnii, Kuby, 
Chile, Wenezueli, Meksyku. 
W godzin:i.ch wieczornych 
większość uczestniików zgło­
siła się już w sekretariacie 
konkursu. Jest ich ponad 80, 
reprezentują 30 krajów. 

przekazał 

"RanQer - 8'' 
Atak Ila · Wał Pomorski 

Amerykański wehikuł kos 
miczny „Ra.nger-8" wykonał 
w sobotę i P'rzesłał na Zie­
mię ponad 7000 dokładnych 
obrazów powierzchni Sreh>l'­
nego Globu i zaraz po­
tem roztrzaskał się na księ­
życowym Morzu Spokoju. 

(Od naszego wysłannika) 

Mimo, że bilety wstępu na 
przesłuchania zostały już daw­
no wyprzedane, przed kasami 
Filharmonii spotkać jeszcze mo 
żna było wczoraj optymistów 
mających nadzieję na zd<>by­
cie choćby wejściówki. Ci 
wszyscy, którym nie udało sie 
zd1>być upragnionych biletów, 
będą mogli śledzić przebieg eli 

Dr William Pickering, 
kDlllstruktor „Rangera" o­
świadczył, że zdjęcia odebra 

Ciemna ściana lasu, a prze-d nią rozpościera · si~ 

olbrzymi szmat pola, przykryty śniegiem. Stąd nie 
widać jeszcze wsi. By dostać się do pierwszych za„ 
budowań wioski Podgaje, trzeba przejść przez białą 
pustynię śnieżną. 

(8) Dailsey ciąg na str. 2 

Do Chin i do„. Parku Poniatowskiego 
Rozmawiamy ze Stefanem Marczykiem 

Ju~ dziesięć bez malli la.t m1,J>a od chwili, gdy Stefa.n 
Marczyk roa.pocqął swą artystyczną działalność w Filha.r­
mond:i Lódzkiej. Pom:ątlwwo jaM II dycy_gent, a o<I 
5 lat jako kierownik artystyczny i dyrekto:c. Kieruje 
przybytkiem łódzkiej Polihymnii cicho i w.i: rrnzglosu, 

a wywiady, których udziela, dotyczą zawsre tylko spraw 
Filharmonii i jej sukcesów. Postanowiliśmy wyrównać 
tę k=ywdzą.cą llliesip;ra;wiedili.wość. Dziś tyllro o Ste·fanfo 
Marozyku! 

- Więc to już 10 lał? 
we - Właściwie dopiero 

"'rześniu. 
- To we Wl"1leŚlliU zbiegną 

~ę dwa Jubileusze. 50-lecia 
•stn.ienia Filharmonii Lódz­
ltiej i pańskie 10-leeie? 

- Tak, z tym, :ile w ogóle, 
~ ja istnieję więcej niż 

l<?t. 
,,_,.::._~o, właśnie. Może więc 
~.tiIUemy tradycyjnie. A tra­
dycyj.ny wywiad z artystą za.. 
CZ:vna się t.a.k: Ozy już od 
~~~iństwa m;uł pa.n po·wo­
-ue? 

ły, za.cząlem w Rzeszowie re­
gularną naukę gry na skrzyp­
cach. O dyrygenturze zadecy­
dował mój dyrygent. A bylo 
to tak. Po zakończ.eniu woj­
ny w Rzeszowie powstał, ja­
lro jeden z pierwszych w kra­
ju, Teatr Ziemi Rze;;-zowskiej 
{nb. stawiali tam swe pierw­
sze kroki siceniczne Dejmek, 
Hanuszkiewicz, Machowski i 
inni), a ;>rzy nim mała orkie 
stra symfoniczna. Tam właś­
nie zaczątem grać na . skrzyp­
cach, a mój dyrygent posta­
howH, że będę dyrygentem i 
wyslal: mnie do Kr<kowa. Roz 
począłem więc studia na wy­
dziale dyrygentury u prof. 
Artura Malawskiego i skrzy­
pi-ee - u prof. Eug.enii Umiń­
skiej. 

- A kiedy była gitara 
gwiroa.nie? 

cania się :Filharmonii War­
srz.arwsikiej w Narodową i zmi;i 
nie kierownictwa, ws.talem 
z.mieniony i ja. Wtedy to przy 
jechałem do Lodzi, za oo do 
dziś j es.tern wdzięczny war­
szawskiej reorganizacji. 

- Pa.na na.jdluższ.a podróż 
muzycrŁOO? 

- Do Chin, z Małą Or-kie­
strą filharmoni.i Warsmaw­
skiej i „Ma1UJWszem". 36 tys. 
kilometrów! 

- Podróż najkrótsza? 
- Do PMku Poniatowskie-

go. 
- ~go żymy pa111 Filhllil"­

m.o<ruił Lódzkiej? 
- Nowego, pięknego gma­

chu or2z następnego 50-lecia, 
pełnego &ukcesów w Lodzi, 
haju i za gra.nicą. 

- A robie? 
- A sobie, to .. : 
Nie dowiedziałam się cze-I 
~ życzy Stefan Marczyk &O­

bie. Bo Właśnie zadzwoni! te­
lefon. Warszawa prosiła o po­
życzenie fletu altowego, który 
kiedyś lekkomyślnie i przez. 
oo.myłkę Lodzi sprzedała. A 
że j·est to bodaj jeden z dwóch 
instrumentów w kraju. ciągle 
bywa oożyczany. Potem przy­
szli filmowcy, żeby pożyczyć 
'P'O'flret Chopina. Wyoofala!T' 
się więc taktownie i... nikt 
tego nawet nie zauważył. 

Rozmawiała: 
T. WOJCIECHOWSKA 

;; •.. Byl dzień 31 stycznMi 
1945 ro•lw. Po pobud;niu, m-i,ę­
dzy godzim.ą 15 a 16, nasz 
III pulk piechoty I Dywizji 
Armti Woj!s.Jca Pols•ki.ego otrzy 
mal ro:?!kaz zdobycia Pod.ga­
jów, k.tóre s·t;a,n,owU.y Po-waż­
ny punk.t -~u. utworzony w 
systemie (?słony Watu Pomor­
.skiego.. Na l'O.zq>oznanie terenu 
WJJ.l'uszy:ta IV kmnrpamia 11 Ba 
talionu, k1'órq oowadzU móf 
brait, -pO'MJCZnik Alfred Sofloo.. 
Kompania ~la na sil· 
ny opór grupy „Etla1ld."; 
'WChodz4cej w S'lo/,Q,d XV dy. 
tvi;zlji SS „Lełbw:nd". Po lc:rót­
kiej walqe -na.si żołn i-etrze do­
stabi s~ę oo ni<'!ltl)l()l].i. HUlerow-· 
cy uwięu;i jeńców w pobli· 
skiej stodole. BrCbt z<Viinicjo­
wal ucieczkę, do kitó'l"ej zgto­
silo s:i.ę kir.ku-nastu żołnieorzy. 
Nie•srf:ety, pod silnym ogniem 
karGJbinów rtUJJSzyrwwych zgi· 
nęli prawie wszyscy ucie>kinie 
rzy, a wśród nich i mój b-ra.t. 
U ra.to-wal się jedyn'i.e celoaemi­
sta Zbigniew Furgala, lotóry 
choć ciężko ram.ny d.oczolgal 
.się do lasu. W s·todoLe pozo­
stało '32 żołnierzy. Hiitl.erowc-J 
S'krępowa;li ich d-rutem lrol­
cza.s-tym, oblali &enzyn.ą i spa­
li;li Ż)J'Wcerm. Kiedy po cięż./cich 
kiLknbdniowych lJoj=h, 3 bu­
tego ok. godziny 13 zd.obyliś­
my Podgaje, w /lltodoLe zna­
leźliśmy zwęglone zow&J<ki na­
szych koleg6w. W 'ID(J,lce o tę 
wieś poleg/;o 160 żołnierzy na­
szego pułku, a 370 odn;il(}sło 
-raTl1f. O jednq wieś, która 
otwa-rla d-rogę na zachód dla 
głównych . sil armii, zdq.źąją· 
cych wzdłuż osi póllllocnej 
Walu Pomorskj.e.go .•• ". 

- · Gitara w czasach Teatru 
Rzeszowskiego. Grano tam 
„Zem·stę", a Dejm-ek, w roli 
Papkin.a. w jednej ze scen 
śpiewał, przygrywając przy 
t:vm na gitarze. Na gitarze. 
za kulisami grałem 7.a niego 
ja. Pewnego razu spóźniłem 
się na przedstawienie. Kiedy 
przY'bieg!e!l}, Dejmek, był już 
na scenie i uderzył w struny. 
Słysząc, że mu nie gra., oo­
wiesił git<lrę na ścianę. a 
wtedy akurat ja, nie wiedząc 
o tym, zacząłem grać. W ten 
sposób widrowie mieli okazję 
og1ądania „samogrającej" gi­
tary. a ja przeżyłem raczej 
przykore chwile. 
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Sp - ~iście - nie mogę 
Zar<!W1c pani rozczarowania. 
to cząłem jako wirtuoz - ama­d; na harmonijce ustnej. Kie 
tj. dorosłem do skrzypiec (w 
11 °mu :oozinnym, na wsi rze-
11~sk1~j, gdzie ojciec był 
l1ie czyc1elem, wisiały na ścia­
fak skrzY'Pce), gry.walem sobie 
"tor 0 nieetni skrzypek-ama-
6'7..c' a po jakimś czasie zapra­
'IYa~o mnie nawet do przygry 

a na wiejskich weselach. 
~ Oz.-y to już wszystkie in­
...,_~enty • na. których pa.n 
-·.:r..-..l? 

~Alei: _skąd! Grywałem jesz 
'liał na g1taxze, a potem gwiz-

em koncertowo 
clo - Ozy to norm"a.tna. droga 

d~gentury? 
- Racze· · rn· ł l me. Ja zresztą nie 

g~~ em zamia:r:~ wstać dy:ry­
em. Po iPOJściu do ~ 

W gwizxianiu koocertowałem 
n.atomi2s.t już w czasach łódz­
kich. Henryk Czyż r.a,pisal 
muzykę do frlmu „Ewa chce 
spać". Komponując, nie mógł 
dobrać instrumentu do jedne .. 
jt,'O z motywów. Z.agwit..dałeni 
mu tę melodię i... zo&tałem 
wykonawcą „partii gwiZJdo­
wej". 

POWIESC CENTKIEWICZOW 
PO ROSYJSKU 

Na1kla'dem wy'daiw;noi.Ctiwa „Li 
1Jera.Puro Dziecięca" u.k.a.zala 
się w przelctadzie na język 
rosyijS11ci ksictżk;a Alimy i Czc­
sbawa Centkiewkzów pt. „0-
da.rpi, syn Egigwy", opi<Sująca 
życie Es•kimosów na 1Wjbar• 
d~ej wysunię.tych na pół-
noc k-rafvcach Grenlan4ii. 
„Odarpi, syn Egigwy" uka.zal 
s-ię w ZSRR w 1uvlaad.Z'ie 50 
tys. egze1mpbalrzy. 

;,MORALNOSC 
PANI DULSKIEJ" 
W WUERZBURGU 

p0Ls11ei,eij wys-ta'Wil 
te<lltr w Bem.n. 

;,MYSLI NIEUCZESANE" 
PO WWSKU 

Zna.ny tvydialWca 'Wl.cs-k.i; 
Bompian:i.· ZCbpounedzial wka­
za.nie się wkrótce na ryn·ku 
księgal'sk'Vm zbioru aforyzmów 
Staniswwa Jerzego Leoa „My­
śli nieuczesa·ne". Książlca u­
kiaże się pod ty.buietm . „Pensie­
ri p!'Oi!biti". Będzie to pierw­
S:<!e wydanie uttvo<rów pols:loie· 
g.o satyryka w j~zylw ww· 
.111kim. 

SŁUCHOWISKO 
POLSKIEGO AUTORA 

W RADIO NRF 
- A jak to się siało, ie Teaitr w Wuerzbw!'gu wysfxl-

pi-zywędtrował pan oo Lodzi -u,-U s<Z'tu1kę Ga.brieli ZaipoLskiej Radio zachodnWn.iemieo~ic 
z Krakowa? „Morralność pa.ni Dul.S>kiej". ;,Wes-tde>ut!Sche Run4f>Unk" na-

- Po ukończeniu studiów Reżyserowa.l goscunnie Curt dafo w swoim prog-rannie słu-
otrzymał.em propozycję objęcia Bo("k z Salzburga. Należy do- chorwisko Andrzeja Mula-rczy­
Sltanowi:ska as.ysitenta dyrygen dać, u ~ samą s:?!bukf: ~ ka rpt. ,..Sni.adiam.i-e na trawie". 

ta w Filharmonii Wa:raz:aw-/ I 
skiej. Oczywiście skorzysta-
łem z te·j nęcącej propozycji. 
w 1955 r. w cz.a:s.i e przek.&tal- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111HllllllHlllllllllllllHlllllllllURlllllllRIHllHlllllU 

Płk. Emil Sofka: kończy opo· 
wiadanie o fragmencie bitwy 
na Wale Pomorskim. fuH>glą­
damy w milczeniu na · pomnik, 
który w Podgajach stoi dokład­
nie w tym samym miejscu, 
gazie przed 20 laty płonęła sto­
doła z uwięzionymi jeńcami. 
Strzelisty obelisk z orłem 1 

Krzyżem Grunwaldu, pod któ­
rym widnieją. 32 nazwiska za• 
mordowanych przez siepaczy 
hitler1>wskiCh polskich żolni~ 
~zy. . 

* -~ - * 
- , J>mivodziłem •WÓW~S plU­

f.onem moidzierzy w IX pul-' 
ku pieeho·ty Ili dywizji Armil 
WP - wSJpomina płk. Bole­
sław Butyński. Pamiętam 
te nieustanne ma.rsu.e w dzień 
i w nocy. Tempo 30 km na 
dobę. często w zadymce śnież 
nej, podczas silnego llll"CnU. 

Trudne warunki atmosferycz­
ne 'lld=<>rga.n:iZiOiwa.ły dowóz 
paliwa. Bra.k jego uniemożli­
wiał w<>jskom paineernym po­
suwanie się mi.przód. Cały cię 

żair walk:i musiała wziąć na 
siebie piechota. 

Piechota. Miała szczególne 
zadanie w wa,J.kach o zdoby­
cie Wału Pomorsikiego. To 
oni, żołnierze pułków piecho­
ty, którym w czasie krótkie­
go odpoczynku musiała wy· 
starczyć wiązka &łomy rzuc<r 
na na śni€!g i zbożowa kawa,' 
torowali drogę i ubezpieczali 
si!v główne armii. rozpozna­
wali teren, walczyli z wro­
l'(iem i często łamiąc opór od­
dziatów niemieoklch przyczy­
niali &ię do większego temp.a 
marszu sił głównych wojsk. 

* * * 
Krótki jak vv-ysitrzal komu-

W pasie natarcia I AJ'IDlii "WP 
na szer<>kości około 15 km 
znajdo·wało się 45 żelb,et~ 
wy,., schronów różnego rodza• 
ju. Posiadały one elektrycme 
oświetlenie i ogrzewanie. Wcho 
dzimy do jednego z mniejszych 
schronów bojow:ycb, którego 
górna kondygnacja. jako ta.ko 
się zachowała. Ktoś zapala za• 
pałkę. Na ści<lnach czytamy na• 
pis: Erbaut, 1935 rok. Zga,dza 
się, bo na ł5 schronów, aż 
35 wybud1>wąno przed wojną 
w latach 19,34-31. Służyły one 
w lecie· ·1939 do umocnienia. 
koncentracji wojsk hi.tlerow• 
skich: w natarci\! na .Bydg052:cz 
i Poznań. w budowie tego sy­
stemu tortyfikacji Wału Po• 
morskiego, wykorzystany został 
łańcuch lasów, jezior i bagien. 
Przed schronami były pola mi• 
nowe i zasieki z drutu kolcza,o. 
stego. 

* * • 
Piła., Wałcz, Nadar.zyce, :Ja• 

str1>wie, Podgaje... W połowie 
lutego, 2o lat temu miejscowości 
te, stanowiące frai:;ment Wału 
Pomorskiego, zostały zdobylle 
przez I Armię Wojska Polskie• 
go, która współdziałając z ra• 
dzieckimi armiami wysf:o'bodzi 
ła Pomorze Zachodnie i otwo• 
rzyła dra-gę do Bałtyku. Walki 
o przełamani,e Wału Pomorskie 
go stanowią chlubną kartę orę• 
ża polskiego w II wojnie §w-i.a• 
towej. Była to jedna z · naj• 
większych bitew stoczonych 
przez I Armię WP. Brało w 
niej udział 73 tysiące osób, 
około t.431 dział przeciwpancei;: 
nych, przeciwlotniczych, moli• 
dzierzy, 214 czołgów i dział pan• 
cemych różnego kalibru. Od• 
dz.iały I Armil WP wzięły do 
niewoli około t.500 niemiec­
kich żołnierzy i oficerów. 
Dziś, na wojskowym cmen­

tarzu w Wal:ozu, pod obeli­
skiem wybudowanym ku 02lC!i 
poległych uczestników walk; 
&poezywają prochy tych, któ­
rzy 20 lat temu zginęli w · l)()o 
ju o Wd PomO'I'Slki, o wyzw<r 
J.enie naszego kraju. 

JERZY KRASKOWSKI 

nikat frontowy: 18 pułk 
VI dywizji piecho·ty I A:rmii 
WP wsparty CQ:t:ściowo arty­
lerią. . po ciężkich walkach za 
jąl 6 lutego 1945 roku Nada­
rzycie. Komunikat jes:t zwięzły, 
suchy. A tymczasem Nadarzy---------------
ce były naj&ilniej uf orty fi:ko­
waną miejscowością tego re­
jonu Walu Pomorskiego. Wal­
czono o każdy budynek, każ­
dy sitan<Ywił twierdzę. Podczas 
wa1k zginęło ponad 600 pol­
skioh żołnierzy. Tu właśnie 
przechOdzila &wój chrzest bo-
jowy VI dywizja piechoty. 
Z chwilą opanowania Nada­
rzyc I Armia WP wyruszyła 
na ?Jdobycie pierwszycl! sichro­
nów bojowych Wału Pomor­
S'kie·go, znajdujących się oko­
ło kilometra na zachód od tej 
miej•scowoścL 

* * * Brniemy PO śniegu. Wśród 
drzew widać :zwały betonu i 
żelastwa. Zbliż<my się do żel­
betowych schronów wybudo­
wanych w rejonie Nadarzyc. 
W niewielkiej odJegłości znaj 
duje się ich tu trzy. Dwa 
mniej,sze i jeden tzw. spe­
ciałny o trzech kondygna­
cjach, o grubości ścian i stro-

1 
pów około 2 metrów. W ta­
kim s-chronie mogło się po­
rnieŚ<:ić OO żołnierzy. 

w zwierciadle 

„PANORAMY·~ 

- To przekracza · wszelkie 
&ranice! 



Polsko-wietnamski 
protokół · 
handlowy 

W sobotę w warszawie pod· 
pisano protokół ha.odłowy o 
wzajemnej wymianie towarów 
i płatnościach na br. między 
Polską i Demokratyczną Repu· 
bliką Wietnamu. 

Polska dostarczać będzie w 
tym roku do Wietnamu maszy 
ny i urządzenia dla przemy· 
słu spożywczego, środki trans· 
p<>rtu, jak samochody osobowe 
i ciężarowe, a także wyposaże 
nie garażowe, obrabiarki do 
metali i drewna, sprzęt elektro 
techniczny, aparaturę pomiaro 
wą, sp.rzęł medyczny, wyroby 
walcowane, chemikalia, f~ma· 
ceutyki, folię plastikową oraz 
inne towary. 

z Wietnamu importować bę· 
dziemy w zamian aparaty, cy· 
nę, arachidy i przetwory rol· 
no-spożywcze, herbatę, ręczni· 
ki i bieliznę, trykotaże welnia 
ne, wyroby rzemieślnicze itp. 

W stosunku do zesztorocz· 
nych obrotów mi~dzy obu pań· 
stwami przewiduje się zwięk· 
szenie wymiany towarów. 

Z udziałem Ignacego Logi-Sowińskiego Fiasko zamachu stanu 

R w •• Wilamie„ Walka o władzę . . '. .. . . s . . e rozwiązywanie rządów l•cy-w dmu WCZOI'aJ~ym Kon- 42 proc. całeJ produkCJl. Spycba-lsk1ego, uczestmC'.zył w a1gon1 wilnych" 
ferencja Samorządu Robotni- Na. uwagę zasha.guje kon- członek B:iura P-01ityc.znego z próbq dąlrona;nia zama-
czego w Zakładach Maszyn cepcJa wzrostu tempa pro- KC partii, przewodrnczący chu rozprawiono się jetlnak-
Włókien.niczych „Wifama",. dukcj~ w poszczególnych la- CRZZ I. Loga-Sowiński. Radio sajgońskie ogloSlilo że po tym co nas.tąpHo. Sy-
przyjęła po żywej i obszer- tach. Uwzględnia ona pro· W k.rótatim wystąpieniu, wc:uoraj, iż zamach stanu, tuacja w Wiet.namie jest je5Z 
nej dyskusjii projekt planu cesy modernizatCji i rozbu· I. Loga-Sowiński poruszył którego celem było obalenie cze ·bardziej niej.am.a niż kie• 
al ternatywnego na lata dowy fabryk'. Dla::ego też w wiele istotinych dla zakładu sz.efa południowowietnamskiej dykolwi.ek dotychczas. 
1966--70. lata·ch 1966--67, gdy zakład - ł w ogóle gospodarki nia- junty rządzącej. gen. Nguyen 

Zamierzenda załogi „Wifa. będz.:ie się rozbudowywać, rodowej - problemó.w. Mó- Khanha, nie ud.al Stię. Radio 
my" są nie tylko ambitne, produkcja będzie siłą rzeczy Wił on m. in. o gospodar- podało, iż przywódcy nieuda-
ale, oo bardzo istotne, mniejsza,. na•tomiast w okre ce materiałowej, zagranicz. nego 1_)lt'zewrotu, pulkow.nfit 
wspa•rte rozsądnie przeprowa sie później·szym, wykorzystu nych licencjach, bodźcach Phan Ngoc Thao i były ge-
dronym rachunk.iem ekono- jąc nowe moce produkcyjne, ekonomicznych w hutnictwie nerał Lam Van Phart;, będa 
rnicznym. W 5-lat('e produk· fabryka przewiduje znaczny i odlewniach i w końcu o uk~:~1!afowie połu<ln.iowo-
cja zakładu podwoi się. a wzrost produkcji. sprawach socjalno- bytowych w:ietnamo""' udzielili popar-
ilość określonych rodzajów W obradach KSR obok I załogi. ~~-
maszyn wzrośnie prawie 3- sekretarza KŁ PZPR, 1. cia Nguyen Khanhowi. Gen. 
krntnie. Na modernizację i Khanh odbył błyskawiczną 

S ł k • kt • podróż lotniczą do 4 głów-budowę nowych oddziałów po ante Z re QrQml nych miast w delcie Mekon-
produkcyj.nych przeznaczy gu organizując siły dla od-
się ponad 200 mln zł. Po- ł d k h h I pairc:ia ewentualnego kontT-ważrue wzrośnie produkcja ó z ie wyższyc ucze ni ataku zamacllowców. 
eksportowa. „Wifama" za· Pułkownik Phem Ngoc 
kłada, że z końcem 5-latki. w godzina-eh popołudnio\<\'ych · ezestniczył również sekretarz Thao - były ·attache pras.owy 
eksport obejmować będ:z.ie I. Loga-Sowiński oraz towarzy KŁ PZPR - St. Rejniak. ambaredy Wietnamu południ<>-

Skład komitet u 
neeocjacyjneeo ONZ 

----·--------------------------- szący mu I . sekretarz KŁ PZPR I. Loga-Sowiński zapoznał się wego w Waszyngtonie, który 

Zgromadzenie Ogólne NZ u• 
chwalilo w czwartek m. in. re 
zolucję upoważniającą przewod 
niczącego XIX sesji do powo 
łania „komitetu dla wszech• 
stronnego rozpatrzenia ca,ło• 
kształtu o.peracji wo,iskowyc,h 
ONZ". Składu komitetu we 
można było wcz'eśniej uzgodn}.ć 
wobec rozbieżnych propozycJl• 
Jednym z zasadniczych punk• 
tów spornych jest uczestnictwo 
Taiwanu, na które nadal napie 
rają Stany Zjednoczone. 

V Wojewódzki Zjazd PCK 
J. Spychalski i przewodniczący z aktualnymi problemami wyż był jednym z przywódców za-
Prez. RN m. Łodzi, E. Kaź· szego szkolnictwa łódzkiego, z h ·-'-'ł S · 
mierczak sp<>tkali się z rekto· jego przyszłością i perspekty· ro.ac 'U, -0Pu.>Ut a)c~on. 
rami wyższych łódzkich uczel· wami rozwoju. Szczególnie· in· Wedlug don.ies:ień wieczor­
ni. Na spotkanie przybyli: rek· teresowały go planowane inwe nych, StYtuacja w Sa.jgonie 
tor UŁ prof. dr St. Hrabec, stycje w łódzkim ośrodku aka· i-est nada1l zagmatwirna. Kos­
rektor AM prof. dr M. Stefa· demickim, w którym, jak Wia licja mlodych generałów, któ­
nowski oraz rektor PŁ · prof. domo, łącznie ze słuchaczami ra "lld:ławila w sobotę prze­
dr J. wemer. W spotkaniu U• studiów zaocznych, uczy się wrót wojskowy wymierzony 

Wydaje się jednak, że _konti• 
tet według wszelkiego prawdo 
podobieństwa będzie się sJda• 
dał z dwudziest~t kilku człon• 
ków wedlug następującego klU 
cza: 4 wielkie mocarstwa, 5 
krajów afrykańskich, 5 az!atYC' 
kich, 3 „,schodnioeuropejskie; 
4 zachodnioeuropejskie (w.raz z 
Commonwealthem), 3 lub 4 po 
łudniowoamerykańskie plus prze 
wodniczący XIX sesji Zgroma• 
dzenia Ogólnego NZ. 

Wczoraj, w sali Prezydium 
WRN odbył się V Woje­
wódzki Zjazd Sprawozdaw· 
czo· Wyborczy PCK. Wzięli 
w nim m. in. udział: czlo-

nek KC PZPR, dyir. Dep. 
Kadr Ministerstwa Zdrow:ia 
- Hieronim Pot<x:ki, czło­
nek Prezydium ZG PCK -
gen. bryg. dr Mieczysław 
Kowalski, przewodniczący 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
ZG PCK - mgr· Stanisłaiw 
·Popielarski, członek KW 
PZPR, wiceprzewodniczący 
WRN - Jerzy Pryma, kie­
rowrnik Wydziału Admind­
stracyjnego KW PZPR 
Stam:isław Pietruszka, przed· 
stawic:iele strcmn.<ctw poli­
tycznych, delegaci z zakła­
dów pracy i ierenu. 

ogółem 16 tys. osób. (ast) przeciwko dyktatocowi Khan-
--------------------------- howi, w kilka godzin później 

Wizyta W. Ulbrichta w Kairze ~:u~~~m K~~~:f~ośc:~a~ Couve de Murville w USA 

Rozmowy 
potwierdziły 
rozbieżności 

samym wa~ka między genera-

8000 nie rezygnuje z szantażu 1~~i wir'~~ja~~o~ ;~~~ 
Mieisoe Kha.nha zajął naj- W 

prawidouodobniej generał bry­

U Thant o kryzysie 
ONZ 

Francuski minister · spraw 
za.granicznych, Couve de Mur­
ville odbył w piątek godzin­
ną · a:'oz:mowę z ;prezyde.;.t€lll 
Johnsonem oraz blisko 2-go­
d.zinną z .sekiretar.1.:-ern stanu 
Ruskiem i jego daradcam:i. 

Rozmowy określone z0::.--tały 
przez &tronę :francuską jako 
„mało p:roduktywne", ale pro­
wa>Clzone „w ba.rd7;0 oordeczr 
;nej atmoSJferze". Sprawa Wiet I 
namu w dalszym ciągu była 
tematem dominującym. 

Sprawy wielostronnych sil 
nuklearnych paktu atlantyc­
kiego .i ONZ w ogóle nie po­
ruszono. 

W pewnytjl sprawach sy­
tuacja.. uległa zi;ostrzeniu. Tak; 
:np. w rozmowie z Deanem 
Rus..1l:iem kierQW'Ilik :firancu­
skiej dyplomacji gr-O'Zlil - jak 
stwi,ęrdza „Aurore" - że w 
pewnych okolicmościach Fra.."1 
cja może się ~cofać z 
SEATO. 
8€-kre~. „ s1Jainu USA, Dea,n 

Rusk i francuski minister 
spr<i!W ·z.a:granicznych, Couve 
de Mtir.ville pośtanowlli w 
sobotę prze<llużyć rozmowy 
na temat Wietnamu !i innych 
pr-0blemów poli,tyik;i świato­
wej. 

~PDCDDll 
Dziś zachmurzenie duże z 

wiąkszymi p.rzejaśndeniami lub 
ro"})ogodzeniami, w godzinach 
popołudniowych możliwe opady 
śniegu, rano mglisto. Tempera­
tura ok. minus 10 st. C.; w 
dzień ok. O s.t. C. W<iatry słabe 
północno-zachodnie. Jut.ro po­
goda bez zmian. 

Zjazd podsumowa! dzia-
łalność organizacji wojewó­
dzkiej PCK i jej zarządu 
w okresie 4 lat mm1onej 
kadencji Na terenie woje­
rwództwa, PCK zrzesza 85,5 
tys. <JSób dorosłych zorgani­
zowa~ych w 1213 kołach 
działających w zakładach 
pracy i na wsiacli oraz JX>­
nad 128 tys. mło::lzieży zrze­
szonej w 1578 kolach szkol­
nych. W okresfo minionej 
kadencji zanotowa1n.o dalszy 
wzrost organizacji o: 145 
kół skup-iajągych , lu~i .P.<>­
rO"Słych .i ;326 kół szkolnyeh. 
Licz~a członków ZJWiększyła 
się o pra.wie 43- '-ys. Członko. 
Wie PCK stam1owią Więc 12,8 
proc. ogółu mieszkańcó1w 
województwa łódzkiego. 

Zarówno w referacie ja~ 
i w dyskusjJ wiele uwagi 
poświęcono spraw.ie krzewie~ 
nia hdgieny, szczególnie 
wśród młodzieży i w . środ<r 
w:isku wiejlSkim. 

Podczas z.jazdu, kilkanaście 
osób udekorowano Honoro­
wymi Odznakami PCK II, 
III i IV stopnfa. Odznakę II 
stopnia otrzymał m. in. wi­
ceprzewodniczący Prezy­
dium WRN J. Pryma. 

Zj,azd wybrał nowe włardze 
wojewódzkie PCK. Prezesem 

. ZW wybrany został prof. dr 
Alojzy Maciejewski, wice­
prezesami: dr Jerzy Frej­
d.Hch- kier. Wydz. Zdro­
wia i Opieki Społecznej 
WRN i płk. dr Jeremi Lo­
ba, kier. Studium Wojsko­
wego AM w Łodzi. 

(aw) 

W Berlinie .podamo oficjalnie 
do wiadomości, że przewodni­
czący Rady Państwa NRD, Wal 
ter U11:>richt w.raz z małżonką 
opuszcza w niedzielę drogą po 
wietrzną stolicę NRD, aby na­
stępnie z jednego z portów ju-

ZE€>SWJATA 
Prem!er Wilson przemawia1ąc 

w sobotę wiec:wrem na posie­
dzeniu organizacji Labour PaT­
ty stwlierdzil, iż. rząd labourzy 
sto.wski przygotowuje się do 
po<ljęcia ważnej inicjatywy w 
dziedzinie rozbrojenia nuklea.r­
nego. 

Wicepremier Bułgarii, Stanko 
Todo~ow spotkał się z premie­
rem .,l-Ia·rolóęm Wij.sonem. Dp­
konano wymiany poglądów . n.a 
temat. wspótpracy naukowo­
teclmi<;znej roiędży c>bu kraja-
mi. '" . 

Barzel udał się z wizytą do 
Waszyngtonu. W Waszyngtonie 
Barzel przyjęty zostanie przez 
prezydenta Johnsona, spotka 
się z .sekretar.zem stanu Rus­
kiem i mini.strem obrony McNa 
ma•rą, a ta·k".i:e z członkami Kon 
gresu. 

Jego podiróź stanowi „wizytę 
info.r.macyjną w celu przedsta 
wienia na miejscu niemieckich 
poglądów na zjednoczenie i po 
li'tykę europejską". Ponadto za 
mierza 001 przedyskutować z 
czolo:wymi politykami USA pro 
blem współudziału NRF w si­
łach atomowych Zachodu. 

Cztery samoloty USA zestrze 
łono nad Laosem. Zbombardo· 
waty one i ostrzelały miasto 
Sam Ne.a i jego okolice kon­
tro-lowaJle przez oddzialy Pat­
het Lao. 
Układ o przyja:l.ni ~ędzy 

ChRL i Tanzanią podpisany 
został w Pekinie. 

N<>wy rząd turecki pod prze­
wodlnictwem niezależnego sena 
tora Suat Hayri , Urguplu został 
w sobotę ulcon.stytuowany. 

l tysięcy zdjęć Księżf ca 
W skład rządu wejdą pr~d­

stawiciele , pa.rtiL: Pa,rtii Spra­
wiedliwości, Partii Nowej Tur­
cji, Chłopskiej Partii NarodoW<:>­
Republikańskiej oraz Pairtii Na 
rodowej. 

Nowa radziecka linia lotnicza 
połączy Związek Radziecki z 
Kongiem (Brazzaville). 

przekazał „Ranger 8" 
(B) Dokończeniie ze str. 1 

n.e w sobotę będą miały wiei 
ką ·Wair>tość, mrówno dla 
geologów, którzy szukają 
bezpiecznego miejlSCa lądo­
wanlia d1a 3-osiobowego stal­
lru „Apollo" (ma polecieć 
przed rokiem 1970), jak i 
dla naukowców pragnących 
poznać dokładniej naturalne-­
go sa-telitę Ziemi. 

366-kilogramowy „Ran-
ger-8", przypoo:ninaijący wy­
glądem wielkiego owada, 
trafił w Księżyc po 64 ge>­
dzinach i 52 minutach 1'om. 
Dzięki korekcie toru, doko­
nanej w czw.airtek, wehikuł 
zetknął się z powiierzchnią 
Księżyca w· odległości za­
ledwie 24 km od planowa· 
nego miejsca. Ptfnkt upadku 
znajduje się o 1.200 km na 
południowy wschód od miej­
sca, gdzie spoczywają szczą.t 
ki pierwszego wehikułu u­
mi-eszczoneg>0 na Księżycu 
przez człowieka - radzie~ 
kiego „Łunnika-2", który 
trafił w Srebrny Glob 15 
września 1959 roku. 
Wstępnia analiza sygna· 

łów wizji odebranych z 
„Ra:ngera~8" ·wykn-z;uje, że 

zdjlęoia są równie dobre jak 
te, które w lipcu ub. roku 
przesła.ł na Ziemię „Ran„ 
ger„7". 

Kamery telewizyjne „Range· 
ra·8" uruchomiono o 10 minut 
w~ześniej n~ż początkowo za· 
mierzan-0, mianowicie w chwili 
gdy do zderzenia się z Księży 
cem pozostały jeszcze 23 mi· 
nuty. W rezultacie wehikuł 
przesłał ponad 7.000 zdjęć za· 
miast <>koło 4.300, jak „Ran· 
ger-7". 

Ostatnie obrazy nadawane 
P!zez kamery wąskokątne są 
nieco zamazane z powodu nie 
dokładności w na-chyleniu we· 
hilmłu względem powierzchni 
Księ~yca. :Iednak~e zdjęcia so­
botme pokazują teren znacznie 
b:irdziej urozmaicony niż zdję 
c~a z „Rangera- ·~"· Po raz 

KOSZYKOWKA 
Polonia .pokonała Legię 78:71 

(40:41). 

* ' * * W meczu 15.gi wojewód7'.kiej, 
Piotrcovia wygrała z Orłem 
59 :47 (23 :13). Na}więcej punk­
tów dla Piotrcovii strzelili Sło 
wiński - 22, ętępień i Piłowo­
dzińs.k.i po 13. 

SIATKOWKA KOBIET 

Odra - AZS (Gd) 3:2 
Kolejarz - Legia 0:3 
Gwatrdia - AZS AWF 1:3 
n,-ulkarz - Wisła 2:3 
Start (Gd) - Polonia 3:.t. 

PI<:rws~y uczeni będą mogli 0 • I 
be,1r~ec dokładne obrazy gór Liga angle ska 
ks1ęzycowych. Obrazy te po-
z~olą obliczyć z wielką precy- Blaclqrool - Sheffield Utd 2:2 
zJą wysokość szczytów i głę· t tieffi<?ld Wed - Everton O:l 
bokość dolin. Charlton - Northampton 1:1 
. Gdy „Ranger·8" trafił w Księ Derby -- Cardiff 1:0 
zyc, w Warszawie była godzi· Leyton - Newcastle 2:1 
na 10.57 rano, ale na Srebr· Manchester c. - Southampton 3:1 
nym Globie, gdzie dzień trwa Norwich - Plymouth 3:0 
27 dni ~ie~skich, było późne Portsmouth - Huddersfield 3:0 
popolmlme i • góry obrzefające Rotherham - Ipswich 212 
Morze SpokoJU rzucały dlugie Swindon - Coventry 4:1 
ci~nie. Dzięki temu kontrasto· 1 Aston Villa - Wolverhampton 1 :1 
wość ztljęć z „Rangera·8" powin Bolton - Liverpool 0:1 
na być szc.ceg6Inie dobra, Chelsea ...., Tottenham 1:0 
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gosłowiańs-kich wyjechać na 
pokładzie statku „Przyja~ń na­
rod(>w" do Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej. Ulbricht udaje 
się na zaproszenie .pre.zydenta 
Gamal Albdel Nasera z wizytą 
o.ficjainą do Zjednoczonej Re­
publilci .AXabskiej. 

Przez cmery godziny debato· 
wał w sobotę w swojej bon· 
skiej siedzibie kanclerz Ludwig 
Erhał'd z gronem ministrów na 
temat polityki bliskowschodniej 
rządu zachod11ionie.mieckiego, a 
przede wszystkim sankcji, ja· 
kie NRF zamierza zastosować 
wobec ZRA w związku z za· 
proszeniem przez prezydenta 
ZRA, Nasera, przewodniczące­
go Rady Pa:ń.stwa NRD, w. 
Ulbri-elhta. 

w czasie narady panowała je 
dnomyślność .co do środków, 
jakie mają być zastosowane 
.(>rU'J) NRF ,„<11lł. dalszego za· 
peWnienia. niein'teckich intere„ 
sów" na Bliskim wschodzie. o 
jakie· zaś ''śi--0dkf chodzi, świad 
czy powołanie się na wystąpie 
nie Erharda w Bun,lestngu, kie 
dy to szef rządu zachodnionie· 
mieckiego oficjalnie oświad· 
czyi, iż wizyta Waltera Ulbrich 
ta w Kairz'e oznaczać będzie 
przerwarue pomocy gospodar­
czej NRF dla ZRA. Jak wiec 
z tego wynilrn, rząd boński po 
zostaje uparcie na S'Woich po­
zycjach szantażowania ZRA. 

Grupa l\denaureaa i Straussa 
żąda potlobno całkowitego ze· 
rwania stosunków dY'Plomatycz 
nych z Kairem. -

Śmierć pod •~wą 
7'6 osób zaginęło i najprawdo 

podobniej poniosło śmierć w 
wyniku wybuchu nieczynnego 
od dawna wulkanu Yates w 
środkO<Wym Chile. 

gady, Nguyen Cha:nh Thi. 

Khanha nie było w sobotę 
w Sajgonie. Nie brał an rów­
nież udziGlu w konferencji 
;rady s.ił zbrojnych sztabu 
junty wojskowej która 
faktycznie rządzi w kraju. 
m. in. poprzez mianowanie i 

Johnson odroczy 
podróż do Europy 

Korespondent „Le l\'londe" w 
Waszyngtonie pisze o możli­
wości odroczenia o kilka mie· 
sięcy podróży prezydenta John 
sona do Europy. Główną tego I 
przy.czyną jest sytuacja w Wie:t: · 
nam1e. Podróż prze-widziana by 
ła pe>czątkowo na wiosnę br. 

Sekretarz generafilly ONZ. 
U Thęnt przemawiał w sob()lf;e 
na międzynarodowej konie-ren· 
cji poświęconej encyklice pa• 
pieża Jana XXIII „Pacem in 
terris". 

U Thant oświadczył m. i,n.., 
że kryzys powstaly w ONZ 
wskutek sporu o zasady finall 
sowania operacji wojskowycl1 
ONZ jest zjawiskiem przygnę· 
biającym z uwagi na szkody, 
jakie . wyrządził skuteczności i 
prestiżo•wi Organizacji. Jedyną 
jasną stroną olJec.nej sytuacji 
w ONZ są „nie ustające staran_ia 
państw członkowskich o znale­
zienie rozwiązania i zachowa~ 
nie qNZ". 

U Thant mówił też o roll 
mniejszych pa11stw w ONZ· 
Stwierdził, że ztozumienie, po 
moc i współpraca małych kr_a· 
Jtlw mają wielkie znaczenie 
dla. utrzyma•n..!a pokoju i bezp1e 
czenstwa. . „, {Ji" ...... 

Mordercy ponad lysiąca"· księży 
nie zostali pociągnięci 

da odpowied~ialności 
. Ni.e zostali wyktyci i pociąg· 

ruęc1 do odpo·wiedzialności mor 
dercy przeszło tysiąca księży 
katolickich w obozie koncen~ 
tracyjnym w Dachau. Na ten 
fakt zwrócił uwagę prokuratu· 
rze zachodnioberlińskiej b. za 
stępca głównego oskarżyciela 
a'°!'erykańskiego w norymber· 
~kich pr~cesach zbrodniarzy wo 
Jennych, Robert w. Kempner. 
. C~ najmniej 94 księży kato· 

hckich z Niemiec, 9 z Belgii, 10 
z Francji, 17 z Holandii, 24 z 
Czecho·słowacji i 868 z Polski 

zginęło w Dachau na skute!C 
poważnych obrażeń cielesnych, 
z głodu i zimna, eksperymen• 
tów lekarskich i odmowy po• 
mocy lekarskiej w wypadkU 
choroby. Podobne metody za• 
bójstwa stosowano również wo 
bee więźniów duchownych W 
obozach koncentracyjnych W 
Buchenwaldzie. Bergen-Belsen. 
Mautha~1sen, Stutthoffie, Gross· 
Rosen i w Oświęcimiu. Spraw 
cy nie zostali dotychczas usta• 
leni. 

Pierwszy koncert Konkursu Chopinowskiego 
(A) DokońCZJeruie ze Sl!lr. 1 
O zainteresowaniu imprezą 

świadczy niespotykana dotąd 
liczba gości zagranicznych. 

Tegoroczny warszawski 
„turniej pianistyczny" sta­
wia przed jiego u1..-zestnikami 
szczególnde trudne zadainie. 
Rozszerzony program prze­
słuchań, wprowa-:Izenie IV 
etapu, wszystko to stwarza 
d-0datk01We u~rudnienia dla 
młodych pianistów. Polska 
„siódemka" będzie mieć po­
ważnych kc•nkurentów. Na 
liście uczestników widnieją 
nazw~ska laureatów innych 
międzyniarodowych konkur­
sów, mających ustaloną re­
nomę na estra<lach świaita. 

A oto parę informacji o 
uczes·tnikach warszawskiego 
spotk.an.ia chopinistów z 30 
krajów. Najmłodsza w tym 
gronie j;est Jugoslowi.anka 
Zora Mihailovic, która przed 
sześci.oma tygodniami ukoń­
czyła 18 la•t. W 7-osobowej 
polskiej grupie .,beniamin­
kiem" jest 21-lctnia Elżbieta 
Głąbówna. Na1js tarsi uczestni­
cy wchodzą w skład 9-osobo­
wej rcprezenhatCji USA, gdzie 
aż trójka przedstawicieli uro­
dziła się w 1935 roku. Na 
estnadzie Filharm<mii Naro­
dowej spotka siQ po raz dru 
gi •kilku pian.i·stów uczestni· 
czących w poprzednim kon­
kursie. Będą to: Kazimierz 
Morski, BułgaTka Dora 
Milanowa i Hindus - Rumi 
Nanava•ti. 

A o.to nasi reprezentanci, któ 
rzy bronić będą dobrego imie· 
ni.a polskiej szkoły pianistycz. 
nej. 
ELŻBIETA GŁĄB - najmłod 

sza w polskiej grupie, liczy so 
bie 21 lat i jest aktualnie na 
III roku PWSM w Krakowie. 
Jest uczennicą prof. Jana Ekie· 
ra. Ponieważ występy odbywać 
się będą w porządku alfabe· 
tycznym - ona pierwsza sta· 
nie na konkursowej estradzie, 
prawdopodobnie 25 bm. Głą· 
bówna występowała już wielo· 
krotnie w Polskim Radiu i te­
lewizji oraz grała z krajowymi 
orkiestrami symfonicznymi. 

MARIA KORECKA - lat 22, 
studentka IV roku krakowskiej 
PWSl\'l, uczennica prof. Henry 
ka Sztompki, a po jego śmier· 
ci uczy się u Reginy Smen· 
dzianki, również laureatki Kon 
kursu Chopinowskiego. Poza 
występami w kraju Maria Ko· 
recka grała· już w Austrii i 
Czechosłowacji. 

'KAZIMIERZ MORSKI - lat 
25, staje do Konkursu C:ho·pi· 
nowskiego po raz drugi. Uczeń 
prof. Bolesława Woytowicza i 
prof. Drzewieckiego. 
Wystf'pował wielokrotnie w 

kraju oraz za granicą (m. in. 
w Japonii). 

CEZARY OWEltK'OWICZ 
występuje już wiele lat. zaczął 
jakc „cudowne <lziecko" jesz·' 
cze przed dziesięcioma laty, wy 
stępu iąc wielokrotnie na estra­
dach krajowych (m. in. rów· 
nie-2 w FN). Obecnie lat 22, 
u.czen prof. Margerity Trombi· 
ni·Kazuro. Ukończył P\VSM w 
Warszawie, gdzie uzyskał dy• 
płom. . 

MARTA SOSIŃSKA - l~t 25, 
dyplom uzyskała w klasie prof. 

Zbigniewa Drzewieckiego VV 
PWSM Warszawa. Występowała 
w wielu mfasi.ach Polski, "' 
NRD i NRF. Zajęła VI miejsce 
na konkursie pianistyczn~ "' 
Monachium oraz zdobyła srebr 
ny meclal na konkursie w 'JliO 
de Janeiro i nastęl>nie odb)•ła 
dwumiesięczne tournee po Bra 
zylii. 

WIESŁAW SZLACHTA - naJ 
stars?.y członek polskiej ekipY• 
lat 28, studiował w uczelni ka• 
towickiej w klasie prof. stefe.• 
nii Alliny. Miał liczne wys-tę• 
PY w kraju oraz w radiu i t,a· 
lewizji. . • 

EWA WOLAK - lat 21, star• 
sza tylko o d'va miesiace od 
Głąbówny, studentka 111· rok;U 
warszawskiej PWSM w klaSJ 8 

prof. Drzewieckiego, . Ma za ~o 
bą występy w radiu i tele~·· 
zji oraz z orkiesti:ami kraJo• 
wym i. 

Umiejqtności młodych pia· 
nistów oceniać będzie 21~ 
osobowe jury pod p:rzewod· 
n:ictwem prof. . Zbigniew~ 
Drzewieckiego. W skła 
wchodzą pian.iści pedago-
dzy tej miary, co Magda 
Tagliafferro (po raiz sz6stY 
w jury wars7..awskiego kon­
kursu!) Jakub Fl.e'I', Artt.1r 
Hendley i Jerzy ZurawleW• 
Sędziowie stosować będą 
punktację od 1 do 25. D~ 
drug,iego etapu przejdzie 1~ pian.istów, do trzeciego - . ~. 
a do czwartego tylko sześ~:t.1: 
Oczywiście wszyscy fina11 5 C1 
będą laureatami głównych 
nagród. 
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~~ Właśnie zadzwonił 
~fłQ. Dzwonił ,,Stary". -­
ifet Po zachodzie słońca 

b iebrame Rady Miejskiej 

~
llrlnlstrza Dąbrowskiego. 
Ili 1 tego łi'ochę. Sanie 

" 
ściekly, bo mia-
łem już iść do 
domu, włoży­
łem do sakwy 
inkaust, wdzia­
łem kożuch, 
com go niedaw­
no za dwa gro­
sze kupił i zbie 

Sa6 glem na aół. 
~!lceywaście nie było. Jak 
~e e. Bo czy wystarczą jed­
łla &anie i jeden lichy koń 

Całą redakcję? 

Ch~~~c~ chyliło się kn za­
łla -.vw1, rajcowie nie będą 
llęborn:iie czekać. Stałem w 
\\> ~ltn borze, w miejscu, 
ł~ lttórYtn (jak si41 dowiedzia­
n~Ch)z Planów perspektywicz­
!bj • mial kiedyś powstać 
~g Ulic Piotrkowskiej i Tu­
~ a. Na razie jednak, An­
ko\ll ])Otnini 1471, Trakt Piotr­
~ S!ti biegł bardziej na 
c...aihocl, łagodnym lukiem ota­
Cl:Qn sady mieszczan wniesz­
ka ~ tuż przy polu Glinian­
~rurn1 zwanym i dzielil je od 
Waintó.w folwarcznych Lodzi.­
ltil • która przywilejem z ro­
!k~332 przypisana była bi­
!kie· rn i kapitule włoclaw-

J. 

ni~ie ma co czekać na sa­
%j'. !rzeba zagłębić się w bor, 
~ se do traktu i nim do ryn­
Chat Przy którym miał swoją 
iłti ę burmistrz Jan Dąbrow­
lli · WyPrawa nie była bez­
l~a, mocniej więc ścisną­
t;.1lt W garści sękacz. Nie 
c0 ° od zwierza rozmaitego, 
\!iał go w puszczy nie brako­
l 0 tnial mnie on strzec, ale 
~r~ lu~zi niep~zyj8:znych. 
~ie!'nornruałern sobie, Jak to 
\li Jaki A n a to I zabłąkany 
ka~ esie nieopodal Wólki ucie­
ian ~Usiał przed zbójami pi-
111~1, aże zgubil kap e-z„. 

'Il~· tO piwo i g'orzalka -

Miłościwy pan Łódź miastem uczynił 

z. miodem " IWO 

d burmistrzowe - na 

na Radogoszczu. Z mm1 też 
szły ciągle boje o każdy ka­
wałek granicy, o każde kar­
czowisko. Do tego inne po­
bliskie miasteczka, takie, jak: 
Zgierz, Pabianice, Tuszyn, 
Brzeziny, Stryków, Widawa, 
mające lepsze warunki roz­
wojowe, zabierały klientelę 
nie pozwalały wyżyć łóclzkim 
rzemieślnikom. Dość powie­
dzieć, że nawet sam burmistrz 
miał tu kumą chatę i ani jed­
nego zduna nie było, co by 
piece i dymniki stawiał. Nie 
tak, jak w wielkich mia~tacn 
Lęczycy i Zgierza, z ktorych 
trakt prowadził prze;;i: Łódź 
do Piotrkowa i Krakowa! 

jednego z nich: Widzę cię, wi­
dzę! - krzyknął. Na to oprych 
huknął go jeszcze raz. - A 
teraz wi«zisz? Kolega przy­
mrużył oczy, przed którymi 
tylko jakieś pasma mu latały 

i odpowiedział: Nie. teraz 
te 1 e w i d z ę, co bym nic 
nie widział. 

też włościanie z okolicznych 
osad. Wypełniał si6l rynek -
na nim w rozgwarze prowa· 
dzono pertraktacje - wypeł­

niały się karczmy. A przy pi· 
wie i gorzałce - muzyka! 

Ale tak na co dzień nie 
było o czym mówić. A to naj­
wyżej spaliła 'się stodoła albo 
dom jakiś, a to ktoś kogoś 
pobił, czy do nieswojej żo­
ny się zalecał. Karczunek -
to rzecz najw.ażniejsza. Im 
się więcej lasu wykarczuje, 
im więcej się zasieje, tym 
łacniej żyć. A jak się ma wię­
cej pieniędzy, to można na­
wet posłać dzieci do szkoły, 
co jest przy kościele, albo i 
do Krakowa, na Alma Mater, 
jak to zrobił Jan ze swoim. 
synem Bartłomiejem . 
Przyspieszyłem kroku, byłem I 

już poważnie spóźniony. Zapew 
ne burmistrz Dąbrowski zagaił 

juf posiedzenie i wszystkie 
miejsca przy stole są zajęte 
prze_z rajców. !Vidz_ę juz,_ jak 
Wojciech Begiel 1 Stanisław 
Wojciechowicz kłócĄ się z dwo­
ma Jakubami - Wapne?ll 1 
Dąbr&Wą, a żona bu~strza 
przygotowuje gnane piwo z 
miodem na zgodę. Wszedłem po 
cichu, usiadłem przy stole.„ 

I wtedy właśnie zadzwonił 
telelion. Dzw'on:ił „Stacy'': No. 
co się z tobą dzieje! Kieciy 
wreszcie oddasz ten materiał? 
Goniec już musi iść io dl"u­
karni! 

:JERZY KATAltASIR!'Kl 

będzie 

czasu 
letniego 

N8Sll arlykuł pt. „Ozs' D­
niecrznie Clll2S letni"• za,. 

- mies2JCrz;ony w Panoramie s 
dnia 7. li. br. obudził tyw„ 
oddźwięk wśród cz;ytelnłk6w. 
Otrzymaliśmy wiele lisióW 
wypowiaidaJ11,cyeh lilię !li 
wyjątkiem jednego - za mie 
sleniiem ez.a.su letniege. Li-o 
stów tych nie będ7liemy Jed­
nak publikować, ponieważ -
jak poinformowa.l 13 bm. ze­
branych na k<JillfereooJi -
jewódzkiej PZPR premier 
:r ózef Cyra.nkiewim; - od te-
1:'0 roku nie ~e się :rmie­
niać cv,asa na okres letni. 
Tak więc postula.ty spoleoo 
c:'!reńshva zostały UWZ&"lęclni„ 
ne. 

TO TAKIE POLSKIE 

Plujmy solne M1Wzajeim w ~. 
To ,iiaJkie polskie, to mkie 119"Ze. 

ŻYCIE 

Pr~niemy by~ 
Za ulgową taksq, 
Bo podróż, jak IDi.IJ5in!>. 
Za.kończy km 

twm-zy. 

FACHOWA OCENA 

lo1.oielk wysoko tł!! pannu ocenia, 
're ro n~ majq oo 3'traoe.nia. 

----------------------------Jtt!łego one czynią. Widział 
11, .• żeby w małym miastecz 
~l!tĄ Ueiącym 44 rodziny, było 
b1<>1\> karczem i jeszcze duży 
~ an A J>OwUdają ludzie, 
~Ila stypie nieboszczyka, co 
bl.l~J>ole w Borku, tuż przy 
ltę 

1 
ej gra!t:icy, wypito becz­

lbr,....J3 gamey piwa, tudzież 

Przy tym trakcie właśnie, z 
lewej jego i;trony, nieo·podal 
stawu przy rzeczce Starowiej• 
skiej, powstały pierwsze domy. 
Inne powoli zaczęły się skupiać 

wokół rynku powstałego z roz· 
szerzonej ulicy. Więcej jednak 
niż domów było wokół tego 
rynku ogrodów i placów. Na 
razie największe ulice to: Wój· 
towska, Kościelna, Stodolna 
(na-&Wana tak od stodół usta• 
wionych pod sznurek) oraz 
droga przy posiadłości, o którą 

starał się pa.n Drewno. A 
wszystkie one razem mają rap­
tem 44 domy! I jakież to mia· 
sto, skoro mieszczanie trudnią 

się uprawą roli! 

Powoli rozjaśniło się, l!stępo­

wała zwarta ściana lasu. Po 
prawej stronie ciągnęły się po• 
kryte śniegiem folwarczne U• 

prawy, z lewej zaś, za opłot­

kami, chude sady mieszczan. 
Minąłem dr6'.i;kę prowadzącą do 
dwO!U_, która dalej łączyła się 

z traktem prowadzącym przez 
Antoniew, Stoki, Mileszki 
Wionczyn Górny do BrzezJn ; 
po pół godzinie drogi przesze· 
diem PO łodzie rzeczkę Staro· 
wiejską, którą co poniektórzy 
Łódką zwali. Pozostawało jesz· 
cze przejść koło stawu (plany 
perspektywiczne przewidywały. 

że przezeń będzie kiedyś prze­
chodzić ulica Nowomiej~ka i 
poprzeczna do niej - Nad Łód· 
ką) i ow znalazłem się w 
Rynku. 

Przed VII Konkursem Chopinowskim 

--..... ' suncy! 

Od Ohorina do Polliniego 
rzede mną roz­

... -----... iewesoło mi by­
lo na duszy. 
Choć miłościwy 
pan (niech mu 
ziemia lekką 

.będzie) Włady­
sław Jagiello, 
uczynił swoim 

przywilejem 
'Ili> Lódź-Miasto już 
~4423 roku, daleko było tej 

Od kilkunastu mio:lut szedlem 
IPO skrzypią-cym śniegu, wybie 
ra-lem oo twardsze koleiny, ele 
i tak skórznie miałem przerno 
czcm.e. Przy·stanąlem trochę, 

aby tchu nabrać, ale zaraz 
ruszyłem dalej, pomny przy­
gody mojego kolegi, który na­
padnięty w tym właśnie miej­
scu przez opryszków, poznał 

taczał się roz­
świetlony księ­
życową poświa­
tą pusty plac 
- miejsce do­
rocznych jar­
marków i ty­
go<loiowych tar 
gów . . Tu zbiega 

ły się drogi z Piotrkowa, Brze 
zin, Zgierza i Lutomierska. 
Ech, targ, a już jarmark - to do 
piero rozrywka! Nie było 

mieszczanina, który by usie­
dział w domu, a przy.ieżrłżali 

.,PomyśUvlem rooie; że ku.Tit mirzy1ci t2' oogóle; 4 me­
śmi.€'1"te.lr..eij sztwki Chopina w szczególności., ch:yU się leu 
U<pa<lllrowi., naromi.ais>t najWiększym .mi-ntereisowamiem 
spo•łeczeńst>wa oie.szy .tię - sport. Sensacją chunlii. są 
wsze:l!kiego rodz.0;ju reJoo.rdly i konlcursy. Stq>d pro&f1y 
wm.iosek: 11,aileży i do życia muzyc.rnego wprowadzić pew­
ne pierwi.ast>lci WS"pól.za'l.IXldniidwa - rok ohatrakterrystya­
ne d.la 'Tl!OISZej doby" „. 

llrieaej osadzie ao miasta. 
~ ~ wszystkim - brak 
lep tow odpowiednich. Co 
Os~. 7.abooli już wcześniej 
łlitachcy na Widzewie, na Ba­
~ z Lodzi-Wsi i pan 

Rozróbka 
w słanie czystym 

W trosice o dobro stostmków ntię­
dzyludzkich, prasa porusza 

611!a.n· CZęsto jaskrawe wypadki naru­
llra :ia norm wspólżycia w zakładzie 
łlYłtJcy czy innym środowisku społecz­
.k.a" • I>oWtaxza,ją się określenia: „kli­
~i~Skrzywdz.ony przez klikę", itp. 
~ idko podłożem takich wyipad­
tlly d:' na:d:uż>:cia. Innym r~zem ma­
'ó\tfa"'-- ez:;rn1ena.a. np. z na.duiżywaniem 
o~. 

tra,ri Je s~ jednak, że ludzie po-
'Wów ą &oibie skoczyć do oczu nawet 
l'IYc.h ~s, gdy n.ie ma po temu żad­
CZas J:<>tny~ ~odów. ~famy wów­
llie czyruerua z „rmxóblką w sita­
~'IV CZ)rstym". Są to przypadki 

Ot.o Y'.C:Za1 pouczające. 
Jeden z najświeższych: 

CZl;oWIEK „ Wl'ROSL" 

!l~sła.w s •. ~ył młedym i skrom• 
Slltierc; urzędnikiem działu kadr. Po 
stai J>o s~ego szefa, nieoczekiwanie zo· 
~lt;:i'0 :n.Y na stanowisko p.o. kie­
StaJlista ziału. Dyrek-tor wjdział u 
Wiać nawa Pew~i: Wady, ale lubił sta• 
takie ro '!11odz!ez, . wreszcie - wolał 
1>1'7.eds1"ębz_wiązan1e ruż „nową twa.rz" w 

lOrgtwie 

Po Pewnym • · 
~cja ~asre przyszła formalna 
PrzyJęty • ;r:<>tce Stanisław został 
rag 'Wi k:o PartH •. Wfka!.zywał się co­
cy, Ale'll t Z!ł energią 1 oddaniem pra• 
dzić Da . ez stopniowo zaczęły wycirn· 
których Jaw te cechy jego charakteru, 
il7zęd.ni1t, ~Prz_ednio, jako skromny 
Wał się :ie Dliał okazji uja.wnić. Sta· 
lll'ocancki ::1irktyczny i równocześnie 
do tego że ~ks J>rzełożonych. Doszło 
było da~ać mwtę zoś<_;_ ~leceń trzeba 
w 0161e nie c':i ~~ PlSm~e, bo Innych 
Szał •Przectw cia . przyJmować, zgła· 
sto bez y, robił zastrzeżenia czę· 
nowczotćnotodu. Równncześnir., z~ sta· 
Słowach, b~.°dwagę. nieprzebierania w 

o czym najlepiej świadczy fakt, :i:e zo· 
stal wybrany sekretarzem rady robot• 
niczej. 
Spięcia powtar.zały się coraz częściej, 

aż wreszcie musialo dojść do 

OTWARTEGO KONFLIKTU 

między kadrowcem i dyrektorem. Po 
jednej z większych scysji. dyrektor 
udzielił Stanisławowi nagany na piś­
mie. W ogłoszonym komunikacie był 
również opis całego zajścia, z zacy­
towanymi epitetami. Niezbyt poważny 
ten dokcument robił wrażenie. że nie 
chodziło tu o karę służbową. leoez ra­
c.rej o przeniesienie osobistego SJl-Oru 
dwóch ludzi na forum publiczne. Za 
dyrektorem op©-wiedzieli się pozosta­
li członkowie kierownictwa zaklad11„ 
a także egzekutywa POP i rada za­
lcladowa, ktÓTe dosyć miały „niespo­
kojnego ducha" w przedsiębio.rstwie. 

W kHka dni później, na konferen­
cji samorządu robotniczego, dyrekt.or 
postawił wniosek o wa.runkowe zwol­
nienie z pracy Stanislawa S. Wniosek 
przesze<lt większością głosów. 
Zaszedł tu jednak cały splot niepo· 

rozumień formalnych. Po pierwsze, w 
myśl ustawy - zgody na zwolnienie 
członka rady robotniczej powinna 
udzielić rada, a nie cały samorząd. Po 
drugie, nie istnieje w ogóle forma 
zwolnienia ~,warunkoweg-0''· 

Tak pisał prawie trzydzieś­
ci la:t temu, iinicjator i wspól­
organiza toa:' chopinowskich 
konkwrsów · prof. Jerzy żu-

wcale, bo coś takiego jest absolutnie 
sprzec:me z ustawodawstwem pracy. 

Stanisilaw odwołał się do związ­
ków zawodowych i do dzielnicowej 
komdsji kontroli partyjnej. W piśm1" 
do instancji stwierdzał, że w zakła­
dzie o<l!bywają się libacje z ekazj! 
imienin członków dyrekcji. oraz d~ 
nosił o rzekomym półoficjalnym ze­
braniu kierownictwa i .aktywu, na kM­
rym zastanawiać się miano. w jaki 
spoS>ób ud<YWodnić podczas KSR przed-. 
stawicielom jednostki. nadrzędnej, ż~ 
pla:n przedsiębiorstwa jest e>bsolutni" 
,.wyśrubowany" i nie m-O!Żna go pod­
wyżf!IZ.YĆ. żałosne to zarzuty, nawet 
jeśli pierwszy z nich mial pokrycie 
w faktach. żałoSllle i wskazujące nie­
dwuznacznie na nieszczerość intencji 
Stanisława S. 

BEZ KONKLUZJI 

Uczestniczyliśmy w zebraniu egzeku­
tyWy POP, które miało ostatecznie roz• 
strzygnąć sprawę Stanisława S. Mogli• 
śmy · się naocznie przekonać. do czego 
prowa<lzi ludzkie zacietrzewienie. 

W pewnym momencie po wystąpie· 
niu przedstawiciela instancji, wyda• 
wało się już, że do.idzie do pojedna· 
nia i szezerej rozmowy, ale za chwilę 
znowu osobiste ambicje wzięły górę. 

Na dwa dni przed zebraniem, dyrek· 
tor zrozumi~ł swój błąd formalny 
i cofnął wymówienie, przenosząc tylko 
Stanisława na inne, równorzędne sta• 
nowisko, ale on zaciął się w uporze 
i nie chciał przvjąć tego do wiadomo• 
śei. Ow gest niczego nie z.mienił, bo 
przecież obu stronom chodziło przede 
wszvstkim o uzyskanie satysfakcji 
i aprobaty swego postępowania. 

Po trzech godzina-eh uczestnicy ~­
brania rozeszli się bez konkluzji. 

Gdyby ktoś z grona kii1ku111astu rOIT­
sądnych przecież ludzi, którzy braU 
udział w tych obrada.eh, przed 
pruru Ja.ty struną.I na wysokości mda· 
ndia i potra.fił zlikwidowae lmnflikt 
w za.rodku. nie byfo,by dziesią.tków go­
dzin zmarnowanych n:a próżnej ga­
da.nilllie, nfe byłoby strurga.nycli ner­
wów i na.piętej a.lmOl!lfery w zakła­
dzie. 

Niema] pewne jest również, :i:e 
gdyby uwagi k:ierownietwa nie za­
p~ta.ły sprawy tego r-0dzaju, możn:i 
by osiągnąć Iepsre wyniki produkcyj-
ne. 

rawlew. ByŁo to w dziesięć 
lat p0 pierwszej chopin<YW­
skiej imprezie, zorganizowa­
nej w Wa!I'szawie. Swieiny 
muzyk i pedagog prrewidzial 
to, oo stało się następnie po­
trzebą naszych cza.sów, co wy 
wolało wielką falę k-Oonkursów 
na całym świecie. 

ChodJZilo również jeszcze o 
coś innego: o podniesienie po­
ziomu polskiej pianistyki i 
wyiz;wolenie muzyki Chopina 
z naleciałości błędnych inter­
pretacji stylisitycznych. 
Już pierwsze spotka:nie na 

estradzie w rok:u 1927 spraw­
d2liło słuszność tych założeń. 
Pierwsze miejsce :zxl.obyl wte­
dy Lew Oborin, drugie - Sta­
nisław Szpina.lsld, trucie -
Róża Etkin, ~arie - Grz.e­
ll"Ol'"Z Ginzburg. 

Rozwój imprezy muzycznej 
nastęP<JWał błyskawicznie: je­
żeli w I Konkursie wzięło 
udział tylko 26 ka.nd~da.tów z 
9 państw, to już na drugi 
zgłosiło sit, ponad 200 kandy­
datów, z czego za.kwalifiko­
wano do udziału 70 pianistów 
z 19 krajów. Po raz pierwszy 
też jury nie Składa:lo się juź 
wyłącznie z wybitny-eh arty­
stów polskich, pojawili się w 
sądzie goście z zagranicy. 
LaureaJtami rostali wtedy 
Aleksander Uniński (Francja), 
l'mre Ungar. niewidomy pia­
nista z Węgier. Bolesław KoTl 
(Polska) i Abram I.ufer 
(ZSRR). 
Błędy, ja.kie w ocenie po• 

szczególnych artystów popełniło 
jury drugiego konkursu zmusi­
ły organizatorów do wprowadze 
nia wielu zmian do regularni· 
nu i punktacji oraz do poważ• 
nego rozszerzenia składu sądu 
konkursowe_go, aż do 36 osób. 
reprezentujących 1' krajów. z 
250 zgłoszonych kandydatów 
wyeliminowano grupę konkur­
sową, złożoną z 80 pianistów. 
Po ostatecznej eliminacji zwy• 
cię2!Cą został radziecki pianista 
Jakub żak (również częsty o· 
hecnie gość na naszych ~tra· 
dach), jego krajanka Róża Ta• 
markina, Witold Małcużyński 
i Lance Dossor z Anglii. 
Ważną innowacją było r6w· 

nież wprowadzenie w Polsce 
krajowych eliminacji, w wyni­
ku których powstawała ekipa 
Chopinowska, złożona z najlep­
szych pianistów. 

193'7 ~pny od!był się ~ 
piero w roku 1949. Mia! on 
jednak SZ<."Wgó1nie uroczystą 
oprawę, patronat najwyższych 
wlarlz państwowych i szcze­
gólnie uroczysty nastirój, c'ha­
raikterysty=ny dl.a wszys!Jk:ie­
go, C"Zego dokonywaliśmy 
k.rótko po cię:i:'kich !artach oku 
pacji. Tym też razem jury 
obserwowało grę pianistów 
oddzielone od estrady kotariw 
tak, że Slł)"SZ<ł!o tylko grę wy­
konawców n:ie widząc kito gra. 
Był to jedyny tego typu 
ekspeTYffienł. jak się okazało 
- nie bairidzo srzx:zęśLiwy. 

Zwyciezcami w tym konku:r­
sie, najszczęśliwszym ze ws.zy• 
stkich dla ekipy polskiej, zo­
stali: Halina Czerny-Stefańska, 
która zdobyła I miejsce (ex 
aequo) z Bellą Dawidowicz 
(ZSRR). Na dalszych miejscach 
znaleźli się również Polacy: 
Barbara Hesse-Bukowska (II), 
Waldemar (~tacis-~ewski (llI), 
Władvslaw Kędra (V) i Ryszard 
Bakst (VI), Zbigniew Szymo• 
nowflcz (VIII), Regina Smen• 
dzianka (XI) i Tadeusz Żmu­
dziński (Xll). Wśród laureatów 
znalazło się ponadto ezterech 
pianistów radzieckich: Jerzy 
Murawlew, Eugeniusz Malinin. 
Tamara Gusiewa i Wiktor 
Mierżanow. Jak zatem widzi· 
my, było to generalne zwycię• 
stwo ekipy polskiej i radzie­
ckiej. 
Następny konkurs powojen 

ny w 1955 roku pnyniósł zwy 
cięstwo Adamowi Ha.rasiewi­
azowi. Za nim U1Plasował się 
Władimir AszJcenazy (ZSRR), 
naistępnie Chińczyk Fu Tsung, 
Bernard Ringeissen (Francja) 
i Na.om Szta.rkma.n (Związek 
Radziecki). Cha,rakterysycz;ną 
cechą tego konkiUrsu był wy 
sok.i i bardzo wyrównany J>() 
ziom. 

VI Konk'\lll"S w roku 1960 
łączył się ze 150 rocznicą uro 
dzin genialnego kompozytora 
polSikiego i odbywał się pod 
protektoratem władz UNESCO. 
Zwycięzcą z.ootał tym razem 
Włoch l\fauricio Pollini, a za. 
nim uplasowali się kolejno. 
Irina Zaricka (ZSRR), Tania. 
Ha.routonia.n - Acbot (Iran), 
Li Min-ezan (Chiny), Z·ina.ida 
lgna.tiewa j Walery Kastiel­
ski (oboje ZSRR). Niestety, 
ekip.a pol!Ska nie popisala się: 
zaledwie dwu naszych repre­
zentantów roa.la.ul:o się w gru­
pie wyróżnionych: Jer7Y Go­
d7Jiszewsld i Józef Stompeł. 

Przez te wszystkie lat.a od 
1927 roku do 1960 r. ogółem 
zgłosiło się do przesłuchań i 
bralo udz.ial' w sześciu ko~ 
sach chopinows.kich prawie 
tysiąc pianistów z kilkudzie­
sięciu krajów świata. Jest to 
liczba najlepiej oddająca 
o~om wielkiej imprezy mu­
zycznej ot'ganizowanej w Pol­,... lubiany przez ~ogę, 

„Jeżeli w okresie do dnia 28 lutego 
1965 r. ob. S. nie będ7Je zanotowany za 
niewłaściwe zachowanie się w stosunku 
do przełożonych„. - czytamy m. in. w 
piśmie, którym dyrektor zawiadamia 
Sta·nislawa o rozwiązaniu stosunku służ 
bowe·go w terminie 3-miesięcznym - to 
wymówienie pracy zostanie uchylone". 
Można to interpretować na korzyść deli• 
kwenta, jako pozostawienie mu ostat• 
niej szansy, albo też na niekorzyść, 
jako swego rodzaju próbe szantażu. 
Najlepiej jednak Dlie interpretować JULIAN BRYSZ 

Wojna przyniosl.a 
t>O m Konkursie 

przerwę: sice. 
w roku ZDZISLAW SIERPINSKI 

D~~.NI~ ~~ • -'5 '5aua a 

• 
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G Artykuł wstępny I 
f"!/11ek krajowy i za.gram,ic:rny rZ'UC<l'M 
większe pcirtie śniegu. P-rzy tej okazji 

zaobserwować moźna jedru:pk nie spotykane tD 
ekonomice zjawislw. Mimo oodmiaru tego to­
wairu - cena jeg-0 znacznie wzrosla. Każdy 
nie uprz{ftnięty ze śniegu fragment ulicy kosz­
tuje 100 zl. 

Z dalszych zimiowych dGniesień Mdeszł:y wia­
domości o gr11Pie w pa.ńsfu.vach z nami sq.sia· 
dujących. Nie ma się jedna•k czego obaiww.ć. 
Podobno wzmocniono poste<runloi straży, by Wi· 
rusy nie mogly przedostać się przez granicę. 
TaJc więc WOP czuwa na granicy, aspiryna zaś 
w 1IJptetkach. - Aby oo wiosny. 

WIADOMOSC Z KRAJU 

Zaś w kraju przystą• 
piono do walki z decy· 
belami (nie mylić z de· 
bilanti i imbec)"lami), 
symbolizującymi hałas. 
Na razie tylko teoretycz· 
nie. Np. stwierdzono, że 
w warszawskim Urzędzie 
Telekomunikacyjnym, po 
wprowadzeniu urządzeń 
wyciszających, wydaj• 
ność pracy telefonistek 
wzrc>sła o 26 proc. Zaś 
w nowym budynku, o 
specjalnych urządzeniach 
izolujących od dźwięków 
z zewnątrz - wydajność 
pracy wzrosła o 65 proc. 
Izolacje takie w domach 
roieszkalnych - pomarz• 
my sobie - przyc:r,yniły· 
by się niewątpliwie do 

spadku nerwowo:ici, wzro 
stu harmonii sąsiedzkiej 
i rodzinnej, ba - może 
nawet do zmniejsll«mi!!, 
liczby rozwodów? 

WlADOMose 
Z ZAGRANICY 

Zespół uczonych ame· 
rykańskich podjął się 
przeanalizowania 100 tys. 
różnych odcisków pal· 
ców i dłoni, aby sMier· 
d~ić czy Istnieje jakiś 
7.wiązek między l!niami 
rąk, a losem człowieka. 
Uczeni amerykańscy da· 
dzą odpowiedź na to py• 
tanie za półtora roku. W 
drugiej polowie XX w„ 
rue wystarczy bowiem 
zwykły, zdrowy rozsą• 
dek. Trzeba wszelkim· 
wróżbitom wytłumaczyć 
naukowo, te nie mają 
racji. 

WIADOMOSC 
EKWILIBRYSTYCZNA 

przez wiele lat rodzi­
na H. w Tarnowie Pod• 
górnym wchodziła do 

Jak donosi prasa wło· 
ska, najbogatszym psem 
świata jest obeenie Pus• 
sy. pupil Marii FavreUi, 

to, by nie zniszczyć cen• 
nego i pięknego zabyt­
ku. Wobec wielkiego za• 
interesowania tt~rystów, 
władze postanowiły wy­
budować w pobliżu ko· 
pię autentycznego gro· 
bowca i • tę „imitację" 
pokazy-wać turystom. 

KĄCIK 
MATRYMONIALNY 

Nowy kodeks rodzTnny 
obudził sprzeciwy mło• 

Okazuje się jednak; że 
jest on bardzo toleran· 
cyjny w porl'Jwnaniu do 
norm w tej dziedzinie w 
przeszłości. Ot6Z według 
Platona mężczyzna powi 
nien był żenić się w 
trv.ydziestym roku życia, 
kobieta wychodzić za 
mąt - w dwudziestym. 
Tak też nakazywało pra• 
wo spartańskie. Nato• 
miast Tyberiusz zabraniał 
wstępować w związki 
małżeńskie mężczyznom 
po sześćdziesiątce, a ko· 
b)ctom po pięćdziesiątce. 

KĄCIK 
ZOOLOGICZNY 

Organik •te~letllT 

I od vlaa • ałouea,..J 
11ogod7 1 humor1l 
1łe4 .•aosel!Mp:o I . -• -------maczyl, że trzykrotnie 

musiał chronić się na 
drzewach. Raz po-dczas 
spotkania z nosorożcem, 
a dwukrotnie - z lwa• 
mi. 

MODA 

Ostatnim krzykiem kar 
n<>.walowei m<HlY Jest w 

dają na podłogę i t1111-
lają się po parkiecie. 

Wynalazca tańca, mono 
sieur Bostel zapewnia, 
że taniec łen uwalnia od 
wszelkich kompleksów. 
!Sie bierzemy odpowie­
dzialności. Nie próbowa• 
liśmy. 

ODPOWlEDZIREDAKC.J'I 

* POWIE.SC ;,DZIENNIKA" * POWIEśC „DZIENNIKA" * POWIESC "DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

- CM: to, panie Borzycki? Je=z.e do pra-­
cy o tej porze? 

- E nie, skądże. Zapomniałem papierosów. 
Jak człowiek nie ma w głowie, to mu&i 
mieć w nogach. 

- To prawda - przyznał z przekonaniem 
stra:żnik. 

W pustych korytarzach samotne °tt"!"Okl roz­
legły się szeTokim echem. Bogdana ogarnął 
nagły niepokój. Sam nie wie<lziial dlaczeiO. 
ale poczuł się jakoś nieswojo. Począł iść 
mniej hałaśliwie, usiłując stąpać na palcach. 
„Co u diabla?" - pomyślał roenerwowany. 
„Co się ze mńą dzieje?". Nigdy, tutaj nie 
był o tei porze i może dlatego wyludnione 
pokoje biuTowe robiły na nim takie przy­
gnębiające wrażenie. Wy<lawało mu się, że 
lada chwila coś się stanie. Mięśnie mu sie 
sprężyły. gotowe do odparc1a niesp-Odziewa­
nego ataku. 

W laboratorium paliło się światło. Bogdim 
już położył rękę na klamce, gdy nagle po­
słyszał Z WewnątTZ podniesi.ony 1(!09 inżynie­
ra Walicza. który rozmawiał z jakimś męż· 
czyzną. 
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- To są najzupełniej bezpodstawne oba­
wy. Nie zawracaj sobie głowy babskimi przy­
widzeniami. Wszystko jest w jak najlepszym 
porządku. 
Głęboki bAcyton zabrzmiał niepokojem~ 
- Przecież w końcu to mU$i wyjść gdzie§ 

w produkcji! 
- Smlel się z tego - uspokaja} dalej Wa.­

licz. - Ja mam tutaj teren dobrze zorga­
nizowany. a ieżeli chodzi o Warszawę. to 
prz€Cież trzymamy w S7..&chu starei;:o Ber 
rzycldego. Jeżeli nawet chciałby się nam 
przeciwstawić. to go zgr~bnie zlikwidujemy. 

- Właśnie o tym chciałem z tobą pomówić. 
Bogdan poczUl. że krew gorącą failą ude­

rza mu do głowy. 

ROZDZIAL XIV 

Downar zostawił Kobielę na Sląsku. a sarn 
wrócił do Warszawy, Doszedł do wniosku, 
że nadszedł odpowiedni moment d-0 rozwl­
nięcia eneTgicznei a.kcji. Dalsza zwłoka mo­
g!Bhv slcomplikować syh1acię. ZaTaz na dru­
!ti dzień poołal Olszewskiego po Teresę Bo­
nicką. 

Malarka była zupełnie Spokojna. Ani je! 
twaTz ani ruchy nie Ulrsdzały żywsY.ych 
wzruszeń. Usiadła naprzeciwko bh1Tka i koń­
cem jęzY'ka zwilżyła mocno um.minkowane 
wargi. 

- Widzę, że panią nie dziwi fakt, iż wy­
stępuję w nO].'lej roll - powiedzi.al Downar. 
Uśmiechnęła się. 
- Nie jest to dla mnie niespodzi~'llką. Od 

dość dawna <lomyślrlam się. że ta cała fil­
mowa maskarada., to próba niezbyt zręcznej 
mistyfikacji. 

- Wię€ uważa pani, że jestem słaibym ek­
torem? 

- Za bard7..o pan się zżył z rolą milicjan-
ta. żeby wypaść przekonująco w innych 
kreaeJach. 

Downar utkwił badawcze spojrzenie 
rzy młodej kobłety i przez chwile 
Kiedy s!ę znowu odezwał, glos jego 
spokojnie i łagodnie. 

w twa­
m!lczał. 
brzmiał 

- Kwestionute pa.ni moje uzdolnienia ak­
torskie. ale tym niemniej mam pewne pod­
stawy, aiby sądzić. iż pan! nie domyślna się. 
w ja.kim celu odwiedzałem panią. W prze· 
ctwnym razie nfo popełniłaby pani tylu błę­
dów. 

- Bledów? .-
- Tak. Dostarc-z;ył~ mi p-and maiterialu do-

wodowego przeci'wko sobie. 
Nieznacznie wzmszyła ramionami. 
- Nic z tego wszystkiego nie rozumiem. 

Mam wrażenie, ±e pana ponosi fantazja 
twórcza. 

Downar zapatil papierooo l 'zaczął obracać 
w palcach papierośnicę. 

- Sądzę. ze będzie najlepiej. jeżeli od ra­
zu wyjaśnimy sobie ~tuację. Pani ;est aresz-
to"'xrana. 1 ~--~-1 

Poderwała się gwałtownie. 
- Aresztowana? Ja? Jakim prawem? 
- Na podstawie odnośnego paragrafu ko-

deksu karnego. Jest pani ood.eJrzan.a o udział 
w zcmorclownniu LP.Ona Elerta. 

- Pan chyba oRiZala·ll 
Downar skrzvwił S'lę z dezaprobatą. 
- Uzvwa prni bardzo stereotyoowych zwro­

tów. PrO!'.zę się uspokoić. Niech pani siada. 
Proponuję, żebyśmy porozmawiali normalnym 
tonem. 

Usiadła. Oddy.::-hala ciężko, Na policzkach 
dej wystąpiły ceglaste rumieńce, 
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zbiorowe, r.:p. w przemyśle wł6 
kienniczym przewidują nawet 
możliwość udzielenia 7-dniowe­
go U'l"lopu. za urlo.p ten jed­
naik pra.cownikowi nie przyslu­
guje wynagrodzenie (wyjaśnie­
ni·e Prezydium Rady Ministrów 
z dnia 30.VII. 1951 r.). (h) 

'Współczesna proza polska • 10"1/JJ '{Jtrót$ 5QfJ&t 
P, Gojawiczyńska - Stolica, _.. ff f 

~~Yt. Warszawa 1964, Bibliote- ~~ 

STYPENDIUM A ZASIŁEK 

Z. o.: Po 7dll.ar!ych rodzi· 
cach dzieci otrzymują rentę ro 

...., Powszechna, str. 275, zł 10. .....-A...; • • • 
J, Ambroziewicz - Porwanie, -, llliililil•• 

Czyt. Warszawa 1964, str. 175, 
Zł 9. 

B. Gordon Klika, Wyd. 
URLOP, ALE BEZPŁATNY 

dzinną, przy której wypłaca się 
im zasiłek rodzinny. Czy przy­
zn„nie jednemu z dzieci Z63·zło 
towego stypendium, spowoduje 
zawieszenie wypłaty zasiłku? 

Poz„ Poznań 1964, str. 212, zł 18. 
R. Liskowacki - Dzień siód 

lny i znowu pierwszy, Wyd. 
Poz„ Poznań 1964, str. 124, zł 10. 

Poezja 
B. Koguł - Traktat o rękach 

'Wyd. Poz., Poznań 1964, str. 60, I 
l!ł 10. 

W. Z.: Ile dni wolnego przy• 
sługuje pracownikowi odcho­
dzącemu do wojska. Czy urlop 
ten jest płatny? 

RED.: Pracownik odchodzący 
do wojska może . otrzymać od 
1 do 3 dni urlopu okoliczno­
ściowego na załatwienie spraw 
osobistych. Niektóre układy 

RED.: l'o przyznaniu . stypen­
dium dziecku, zasiłek· rodzinny 
tylko wtedy ulega zawieszeniu, 
jeśli jest on wypłacany przy 
poborach rodziców. Za&iLku wy 
ptacanego przy rencie rodzin- t 
nej nie zawiesza się bez wzglę­
du na wysokość stypendium. 

(h) 

"Dn11111111m111m11111111111111nm11111111111111111111u1111mum11m1111111111mmm111111111111111111111111111111111m11111111111111111111m111111111mm 
WAZNE TELEFONY 

Pogoit., Ratunkowe 09 
l'o&ot. Milicyjne 07 
Strat Potama o8 
'R.om, MO m. Łodzi 292·22 
lntorm. kolejowa 581-ll 
ltUorm. telefonie.zna 03 

TEATRY 

. /,'U?!!dzle?KtfOY? 
Szpital im. H. Woll, 
ul Łagiewnicka 34136 -
z dzielnicy Bałuty oraz 
z IO Rejonowej Poradni 
„K" z dzielnicy Widzew, 
ul Zbocze 18. Szpital 
im H. Jordana, ul, Przy 
rodnicza 7/9 - z dziel­

PALMIARNIA - czynna 15.45, 18, 20.15; 22.z. nicy Sródmieście. I Kii· 
g. 10--18. .,Nagie ostrze" godz. nika AM im. Curie·Skło· 

ZOO (ul. Konstantynow- 15.30, 17.45, 20 d '·' · 1 Ct1ri·c Skło . nr 34) do ws ..... eJ, u . - • l'l;:ATR JARACZA (Jara- ska 6/10). Czynne od g. OKA (Tuwima owskiej 15 - z dziel-
cza 27) g. 11 „Wieczór 9 do 16 (kasa do l5). „Wojna trwa" (wł.) od nicy Górna oraz z 14 
Trzech Króli", g. 15 lat 16 g. ls.3o, 17•45• Rejooowej PoradnA „K" 
„Ania z Zielonego K 1 N A 20 ; 22•2• nieczynne z dzielnicy Widzew, ul. 
W ó K PIONIER (Franciszkańska Szpitalna 6• 
b_rig rza", g .. ~9 

" .?:. POLONIA „Królowa 31) „Prawo i pięść" Chirurgia Południe -
22i;ty z 5 ;;is ~.!'or~; Krystyna" od lat 16 od lat 16 (poi.) godz. Szpital im. Pirogowa, ul. 

' • g. I • „.„ iecz (USA) g. 10, 12.30, 15, IO, 12.30, 15, 17.30, 20 Wólczańska 195. Trzech Króli , g. 19 17 •n 20 Ą2 2 j k · j 
„Koncert" ·""· . j ~ • • a ' wyze Chirurgia Północ - Szpl 

TEATR NOWY (W'ęc-Ji:ow 22•2• jak wyze POl{OJ fKa 7lmier?a G) tal im. Sterlinga, ul. 
k 5 19 1~ p WISŁA - „Późne popo- „Piosenka-wiosenka" g. Sterlinga 1_3. 

s lego 
1„> g. · " .a- ludnie" od lat 16 (poi.) 11 „życie prywatne" od LaryngoJA"ia: Szp. im. $torałka ; 22.2. me- g. 10 12 14 16 18 20 l t 16 (f ) 16 18 20 ~„ czynny • • •. • • a r. g. ; · N Barlickiego, uL Kop-

l'łlAŁA SALA (Zachodnia 22•2• jak wyzej • 22•2• ;,życie prywatne" cińskiego 22. 
93) 17 H" Ima" WOLNOSC - „Hrabia g. 16, 18, 20 Okulistyka: Szpital Im. 

g. " 
1~osz ·' Monte Christo" (pano- POLESIE (Forna1skte3 37) Jonschera

1 
ul. Mlllono-~ka•~ :ż2r:ie~~nnn;'- rama) od lat 12 (franc.) „Bajki" godzina 14 - wa 14. 

tEATi p
0

owSZECHNY godz. IO; 14•. 18 „Pechowiec na prerii" Chirurgia ! laryngologi.a 
(Obr. Stalingr":du" ~1) W~~K~~·~R~YZ..:_l ,;Ręko· (USA) od lat 12, ~· dziecięca: Szpital im. 
g, l~ ,,~zk<;>ła. zon , ~· pis znaleziony w Sara 15, 17, 19; :iz.2. „Biały Korczaka, ul. Armil 
~S.30 „N1ew1dzfalny ks1ą gossic" (panorama) od Kieł" (radz.) od lat 12 CzerwoneJ 15. 
Zę" g 19 15 Ktoś no- g . 17, 19 Chirurgia szczękowo-
, .~ ' · ~· lat 16 (po!.) godz. 10, POPULARNE (()grodowa twarzowa: Szp. Im. Bar-'Wy ; 22.2. nieczynny 

14 18 .... 
SCENA PROPOZYCJI - • . l8) „Rio Bravo" (USA) lickiego. ul. Kopc!uskie-
~atru Powszechnego 22•2• jak wyzej od lat 12, g. 14; !G.45. go 22. 
(Ka.pernika 8) g. 19 .15 ZACHĘTA „Hasło: 19.30; 22.2. ja·k wyżej Toksykologia! Szpital 
„Zabawa ze sznur- Odwaga" od lat 12 g. 19 im. Biegańskiego, ul. 
kiem", „Szewska pasja (ang.) godz. 10. 12.30, ROMA (Rzgowska 84) '<nlazlewlcza 1-5. 
:Filipa HOłza'" 22 2 nie l5, 17.30, W „Madame Sans Gene" 
c~ ' • • 22.2. jak wy-tej (panorama) od lat 18 22.2. 

na ADRIA (Piotrkowska 150) ( ł ) od 10 L2 3-0 15 
'l°l:ATR 7.15 (Traugutta 1) ,,Foto Haber" od lat 16 w · g z. • · ' ' • • p ł dnie -g 11 Za za 17.30, 20 Ch1rurg1a o u · „ C7.arowana : (węg.) godz. 10; 1.2.30, 2z.2. ja1k wyteJ Szpital Lm. Biegańskiego 

toka", g. 19.15 „Pani 15; 17.30, 20 SOJUSZ rP!atowcowa ł!)lul. Kniaziawicza 1/5. 
Prezesowa"; 22.2. g. 22.2. jak wyżej „Poszukiwacze skar- Chirurgia P6łnoc - Szp! 
19,15 „Pani prezesowa" CZAJKA (Plonowa nr 4) bów" progr. sltład. g. 14 tal im. Biegańsl<lego, ul. 

OPERETKA (Północna 51) „Bajki" godzina 14 - „Odwet kpt. Lesza" Kniaziew!cza 1-5. 
g. 19 „czarujący Giu• „Powiernik pań" (f.r.) (panorama) od lat 16. Laryngologia: Szp. Im. 
llo"; 22.2. nieczynna od lat. 12, g. 15; 17, 19 (jugosł.) g. 15, 17, 19; Pi,·ogowa, ul. Wólc:zań-

'l'li:ATR ARLEKIN (Wól- 22.2. n .1eczynne 22.2. „Kandyd, czyli sk:i 195. 
ń ) 11 15 DKM (Nawrot nr ?:7) optyntizm XX wieku" Okulistyka: Szpital im. :'.i'aśS:a 0 

5 
rJerzu; Got... „car Ka.łojan" (bułg.) (fra•nc.) od lat 18, g. N Barlickiego, ul. Kop-

fryd'Zie"; 22.2. jak wy- o<I lat 12, g. _16, 18, 20 17, 19 cińskiego 22. 
tej 17 3o 22.2. „Ludwiku, do STOKI (Zbocze) „Niebez Chirurgia i laryngologia n: g. · 1 (K rondla" (jugosł.) od lat pieczna droga" (oano- dziecięca: Szpital im. 

ATR PINOK O D" 16 g 16 18 20 d 1 9 (j ł) K · k. j uL Spor r>el'llli.ka 16) g. 12, 17.30 Dw'oRc· ow'E <'Dw. Kali- rama) o at . ugos . on3o6p-5no1.c ie • -Za 2 .z g. 14, 16 „Więźniowie n.i 
"· klęty kaczor"; 

2 
• ski) „Bitwa nad Woł· nocy" od lat 16 (arg.) Chirurgia szczękowo• 

nieczynny gą" od lat 12 (radz.) godz. 13, 20 twarzowa: Szp. im. Bar• 
'l'EATR ROZMAITO.SCI g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 22•2• „Niebezpieczna dro ii<'kiego; ul. Kopclńskie-

Pałacu 0M1odz1eży 16, 17, 18, 19, 20, 21 ga" g. 16, „Więżniow_ie go 22. 
(ul. Moniu_szk1 ~,r 4-a) 22.2. jak wyzej nocy" g. 18, 20 Toksykologia: I Centr. 
g. 11 „Beruowsk1 ; 22.!. ENERGETYK (AL Poli- STYLOWY - STUDYJNE Szpital Kliniczny w AM, 
jak wyżej g. 15.30 i techn~kl 17) „Zloty czło (Kilińskiego nr 123) ul. Zeromskieg0 113. 
18.30 wiek" (Wł.) od lat 12 Cztery dnł Neapolu" Nocna pomoc lekarska 

OPERA er. Nowy) g. g, 15 „Atak we mgle" C~ł.) od lat 16. <?o<lz. przyjmuje zgłoszenia te-
10,30 „Legenda Bałty· (USA) od lat 16, g. 17, 13.30, 15.45, rn, 20.15: le>foniczne w godz. 19 
ku"; 22.2. g. 19 nMa· 19; 22.2. nieczynne 22.2. „Cztery dni Nea· do 5 na nr tel. 444·44. 
non•• GDYNIA (Tuwima n·r 2) polu" g. 15.45, 18, 20.15 Nocna pomoc 11ielęg-

WYSTAWY 
,,S!odkie życie" (pano· STUDIO (Lumumby 1-9) ni.arska dla m. Lodzi -
rama) od lat 18, (wł.) „IS-letni kapitan" od AL Kośc.iusZ"ki 48, tel. 
g 10 13 16 19 od 15 324-09 od godz. 19-4. OSitonEK PROPAGAN· · ' ' ' · j lat 12 (radz.), g z.· · Swiąteczna pomoc le· n . 22.2. jak wyze Rozwodów nie będzie" ~ '!IZTUKI (Par~ S1en HALKA (Krawiecka 3-5) ~ lat 16 (poi.) godz. karska udziela pomocy 

k1-ewicza) - W)' stawa ,Bajki" _ program 
17 15 19 30 

w godz. rn-17. Swiątecz 
Tnalai;stwa Zygmunta ;kładany godz. 12 • 22:2• • S~motność długo na pomoc pielęgniarska 
i;ganczY"1?1· Czynna~~ „Pojedynek na wyspie" dyst.~owca" od lat 16 wykonuje zabiegi w godz. 

SALodNo 13 FiOodTOG15R~Fo IKi ~ lat 160 l (franc.) g. (ang.) godz. 17.15, 19.30 8-17. Na!e-.i;y zglaszać się: 
( fo.45, 18, 2 . 5 SI kl 

1 •oi Sródmieście - ul. Piotr A. Struga 2). Wysta- 22 2 Pojedynek na wy TATRY ( en ew cza • kowSika 102, tel. 271-80, 
Wa fotografiki Marii spi~„" g. 15.45, 18, 20.15 •. Poszukiwacze ska~; Widzew - ul. Szpitalna 6, 
Sechtlovej (CSRS) - LĄCZNOSC r.Tózefów 431 bów", „Ucieczka · tel 271-70; Górna - ul. 

hWA (Piotrkowska 102) Jeńcy króla mórz" „Dwaj rycerze" ..•• WY• Lecznicza 6, tel. 427-70, 
"'.)'.stawa gobelinów i ;;d lat 7 (radz.) g. 15, bryki w kredenqu•" !!.. Polesie - ul. 1 MaJa 4.2, 
k1hmów K. Frymark- 17, 19 ; 22.2. „Biedna uli 10, 11, 12, 13, ~4, .15, tel. 305-83, Bałuty - po­
l'llaszc.zyk czynna g. ca" (bulg.) od Ja~ 14 16. 17 „Jadą goście, Ja· moc lekarska, ul. z. Pa­
l0-13 i 15--18. g, 19 dą" od lat 16 (poi.) ~· canowskiej 3, tel. 541-96. 

LDK (Traugutta nr 18) 18, 20; 22.Z. ",~oszuk!- piel~g.rtiarska, ul. Z. Pa MUZEA osta,tnl lot" (radz.) wacze skarb6w • „Ucie canowskiej 3, tel. 541-96, 
~ lat 12, g. 15.15. 17.30, czka", „Dwaj ryt"erze", ~UZEUM HISTORII RU· 20; 22.2. jak wyżej g. „_w;rbryki w kreden-

cau REWOLUCYJNEGO 20 - zestaw filmów s1e g, 16; 17, „Jadą Z MIASTA 

<Gdańska 13, tel. 364-42) ośw!.atowycł)) goście, jadą" g. 18, 20 NieJziela: Manifestacja 
Czynne g. 1()-17. 'VIEWA rRz11.owska nr 94J studentów przeciwkt:J ko-

'!lf 'l:l..2. nieczynne Bajki" godzina 11 - DYŻURY AP~EK l"nializmowi 0 godz. 20 
l.JZEUM WŁOKIENNI· "Karmazvnowv pirat" . w Klubie Nowej Afryki 
CTWA (Piotrkowska 282) CUSA) od lat· 11, g. 12, Pi_?trkowska 165. Naru- (Zachodnia 12). 
\Vystawy: „Tkanina pol 14 16 18 w· 22.2. tow1cza 6. Cieszkowskie- 50 jubileuszowe popo· 
Ska w zbiorach mu- „Krzyż~cy•; (p~l.) od ~" 5. Gdańska 90, Lima- ludnie muzyczne o godz. 
2<;um'", •• z dziejów włó lat 12 godz. 15.30 , 18.45 nowskiego 90, Sporna 83. 12 w Klubie studentów 
k1ennicitwa łódzkiego". 1 MAJ.\ fKilińsklee:<> t78l Przybyszewskiego łl. (Piotrkowska 77). 
Czynne. od g. 11-16. „Kapitan Fracasse" od Koncert mlodzieżowego 

1.1. 22..t.. nieczynne Jat 16 (franc.) godz. 22•2• zespołu gitar elektrycz-
lJZEU'.W SZTUKI (Więc la.30, 15.45, 18, 20.15; nvch o godz. 19 w sali 
kowsk1ego 36). Czynne 22•2 • „Kapitan Fracas· Piotrkowska 165; Armil MDK (Moniuszki 4-a). 
~.?<Jz. 10-16. se" g 15 45 18 20 15 Czerwonej 53• Łaglewni· Poniedziałek: ,,tmpre· ..... 2. nieczynne • · • • · eka 120. Plac Wolności 2. 

łąlJZEUM ARCHEOLOGI· Mt.ODA. GWAR!>IA „ezie- Rzgowska 51 , Gdańska 23. s .ionizm i kierunki po-
CZNE ! ETNOGRAF!· lona 2) „Komisarz od Narutowicza 42, chcdne - odczyt o godz. 
CZN'E (Pl. Wolności 14) lat 16 (Wł.) g. 10. 12.30. 18 w ldkalu LK (A. Sbru 
CZYtine godz. ll-17. 15, 17.30, 20 • • „ DYżURY SZPIT<\LI g:i I). 
22..z. nieczynne 22.2. „Bokser ' śnuerć Międzyzakładowy Dom 

lllt.JZEUM KATEDRY E· (czeski) od lat 16, g. Szpital im. M. Madu- Kultury Włókniarzy Piotr 
lVOLUCJONIZMU (Pa·rk 10, 12.30, 15, 17.30, 20 ro:wi.cza, ul. M. Fornal- kows·ka 21\2 przy1muje 
Slen.kiewiC?~i. Wystawa :WUZA (Pablani<:ka !T.!l sltieJ 3~ - przyj~uje ro zapisy do Klubu Spot­
m. „Niektóre problemy „Ca.rtouche zbóJca" (pa dzące 1 chore gmekolo- kań Muzycznych. lnfor­
<!'Wolucjl". Czynne od norama) od lat 14 (fr.) e;kznie z H Rejonowej macjti udziela kancela!'ia 
l!O<:Jz. 10-14. g. 13.30 „Nagie ostrze" Poradni „K" z dzielnicy Domu codziennie od 
2:!.2. nieczynne od lat 16 (ang.) godz. Widzew, ul. Szpita:ina 6. 10-17, tel. 464-33. 

...!__OGŁOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE 

() 
• OGLOSZENIA DROBNE -!!IERUCHOMOSCI 

~M: jednorodzinny mu 
il.ba a~y (własność) o 4 
d"rn c • 2 Wolne - sprze 
dek • Wiadomość: Sza-
~L Warszawska 13 
l>O!lł. 
Zii:'e l\owy sprzedam. 
?vra' rz, ul. %2 Lipca 7, 
-rek Żurawski 2329 g 

K u p N o - --

RADIOODBIORNIK DU- SAl\fOCH D ,,Wa.rszawa'' ROZ N~ ŻY (IMPORT) KUPIĘ. 
Narutowk7.a 97 a-69 

SPRZEDAŻ 
PEKIŃCZYKI sprzedam. 
G<iańska 18. Wiadomość 
u dozor.cy 2673 g 

f'U'l'RO - łapki !tara-
ktilowc S7..are sprzedam. 
Tel. 502-64 po godz. ll 

~~l\10f'HODY __.„„-

w bardzo dobrym stanic 
zamienię na „Warszawę" 
do głównego remontu. 
Może być po wypad-
ku. Wiadomość: Kilińsk1e 
go 142-33 2523-2524 g 

„SKODĘ" 1201 sprzedam. 
Stan idealny. Oglądać: 
Parking, ul. Tuwima PRACA 

„SYRENĘ" sprzedam lu 
l.'CZNIA do z.akladu kra 

b wwckiego przyjmę. Fran 
, cbzkańska 120, tel. 521-11 zamienię na „Warszawę' 

POZIOMO: 3. Zygfryd de Loe 
we. 7. Magazyn pokarmu u 
ptaków. 8. Metal w płynie. 10 • 
Sznurek w balecie. 12. Czło­
wiek jako · taki. 14. Ochota do 
jedzenia. 16. Kuzyn drzewa. 
18. Baśniowa opowieść 19. Swię 
ty wizerunek na zbroi. 20. Mło 
dzian w mundurze. 21. Na za­
kończenie lekcji. 22. Szeroka 
arteria. 25. Cechuje aktora Te­
a~ru Powszechnego: Mariana 
Wojtczaka. 28. 12 zodiaku. 30. 
Kiepski utworelc literacki. 31. 
Strzała. 32. Ostre zapalenie 
krtani. 33. Bicz o długim I'2e­
mieniu. 

PIONOWO: 1. Zega'!"elt na b°" 
isku. 2. Tropikalny las. 3. Wo­
rek na pieniądze. 4. Odzież do 
skrojenia komuś. 5. Toczy się. 
6. Kończyny. 9, Język między· 
narodowy. 11. Brać artystycz­
na. 13. Np. Witold Gruca. 15. 
Ptak we fra.Jcu. 16. Do zrazów. 
17. Na tablicy. 23. Gromy dra 
pieżnlk. 24. Szeroki miecz tu• 
recki. 26. Znany pistolet ma­
szynowy. 27. Miejscowość na 
Krymie. 28. Nie wolno. 29. Mia 
sto w Abisynii. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻCIWKl 
z dnia H bm. 

POZIOMO: 7. Karb·onariusze. 
10. Ner-wy. 11. Minia. 12. Ko­
leina. 13. Runo. 14. Kiwi. 16. 
szafarz. 17. Orion. 18. Namaz" 
20. Szlemik. 24. Trop. 25. Tabu. 
26. Kamerun. 28, Imago. 29. 
Aztek. 30. Kosmoipolityzm. 

PIONOWO: 1. Matrona. 2. 
Ubryk. 3. Anielica. 4. Drabina. 
5. !'\urma. 6. Czynnik. 8. An­
tropometria. 9. Marian zały.cki. 
15. senes. 16. zanik. 19. Kola· 
tor. 21. Limpopo. 22. Murillo. 
23. Laktoza. 26. Kosma. 27. 
Narty. 

llllllłDlllllllHłllllllllllllllllllHlllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllllHllllllllUlllllllDlllllllllllllUllllD 

Ra.di o • 
L te.le.wizja. -~-

NIEDZIELA, 21 LUTEGO (13.45 Film z serii: „Koń, który J dowa. 13.~ (Ł) ,;Gdy tylko spły 
mówi" (W). 14.15 Kurs rolniczy I ną wody kom-, 13.10 (Ł) „Na7 

PROGRAM I „Uprawa zbóź jarych" (W). 15.00 uka - pr~ktyce'. 13.15 .CŁ) Chw1 
Widowisko lalkowe pt. „Krysia la muzyki_. . 13:20 Opow;adanie „ z 

9.0o Wiad. 9.05 Fala 56. 9.20 Ma i miś" - na Jnte<rwizję (Wj. 15.30 tomu „N1esm1aty narzeczony • 
gazyn wojskowy. 9.50 Muzyka. „Swiat, obyczaje l polityka'" (W). 13.45 ~Ł) Inf. d?l~. ~3„~0 (Ł) „Re 
10.00 Dla dzieci bajka „Kapitan 15.50 Film z se'l'ii „Diesneyland" portaz na zamowieme . 14.lC (Ł) 
Ali 1 jego zwienątka", 10.40 ·Kon (Łódź). 16.40 „Kwadrans wiejski" Jll'.Uzyka z . płyt. 14.30 (Ł) Audy­
cc-t życzeń. 11..w „Przepraszamy pt o sobie samym" (W). 17.00 cia tygodma. 14.45 ;.1:-ist ze Sląs­
remanent". 12.05 Wiad. 12.10 Fe- · 3° iysiące sekund z Jerzym ka". 15.00 Irina Arclupowa -wy 
lieton „Plamy na mapie". 12.20 'A.bratowskim" - program roz- bitna śpi~waczka radziecka. 15.~ 
Piosenka miesiąca. 12.50 Gra rywke>wy (Łódź n.a Inter.). 17.50 Dla dzieci gawęda pt. „Obrazki 
duet fortepianowy. 13.00 Niedziel. Reportaż filmowy „Ludzie i zda· Z<: świata:•. 15.50 Muzyka. 16.00 
nv kiermasz muzyczny. 13.30 Kon rzenia" (W). 18.00 „Kulig" - pro Wiad. 16.05 Aud. Red. Społ. 16.15 
cert dnia. 14.30 „W Jezioranach'". grarn regionalny (Kat.owice). 18.30 (Ł) Koncert Orkiestry ŁRPR'. 
15.00 „Tropami ludzi I pieśni". Dzwonić cztery razy" (Kraków). 17.05 (Ł) Toto-Lotek. 17.15 (Ł) 
16.00 Wiad. 16.05 Tygodniowy i9.15 Słownik wyrazów obcych'" l<wadrans . chopi.n?wski. 17.30 (Ł) 
przegląd wydarzeń międzynarodo (WJ. !9.3-0 Dziennik TV (W). 19.50 Akt.. łódzkie._ 17.45 (Ł) Magazyi:i­
wych. 16.20 Słuch. „Lat.o w No- Dobranoc (W). 20.00 Film prod. kobiecy. 18.20 (Ł) „Tradycje i s1-
hant". 18.10 Wyniki Toto-Lotka. radz. pt, „NiedźwiE!dź" (W). 20.45 la wi~zi" rep. 18.40 (Ł) Chwila 
13.15 ;,Pe>połudnde z muzyką". Koncert inauguracyjny Międzyna muzyki. 18.45 Aud. Red. El<.onom. 
18.40 Wyniki imprez sportowych. rodowego VII Konkursu Piani- 19.00 W1ad. 19:05 Muz. i akt. 
18.45 „Kabarecik reklamowy". stycznego \.m. Fryderyka Ch01Pi- 19.30 Aud. „Juliusz Kaden-Ban-
19.00 Koncert muzyki rozr~-wko- na (W). 21.15 Sportowa niedziela drowski". 20.10 Km;cert Oi:;kie­
wej. 19.25 Koncert Ork. PR. 20.00 (W) 21 40 Spiewa Teresa Koso- stry PR. 21..00 Z kraiu i ze sw1a 

· ' k · i na świe- !ja
0

" (W. ) " ta. 21.25 Kronika sportowa. 21.40 ;,Tydz1en w ra;u v • Reportaż z 1 cfruą eliminacji ?O 
cie'•. 20.26 Wiad. sport. 20.35 „Ma południowych VII Międz. Konk. 
tysiakowie". 21.05 Radio-Variet- .---------------- F Ch · 

OO N' d • I p t • Pianistycznego im. r. opina. te. 22.05 Wieczory muzyczne. 23· i. Ie Złe Ile OgO 0Wle 22.10 „Dobrotliwe" fragm. 22.40 Wiad. 23.10 Gra Otrk. Tan. PR. • I · " 
22 

50 

PROGRAM II 
Telewizy)ne ;,Rozmowy o wyc 1owamu . . 

Mu.z. r.ozrywkowa. 23.50 Wiad. 
Sp-ni „Spes" 

8.30 Wiad. 8.35 „RadioproMe- UL. PIOTRKOWSKA 121 
my". 8.55 (Ł) Koncert życzeń. TEL. 244·86, 

TELEWIZJA 

9.55 (Ł) „Czego stuchamy" - ko czynne w godz. 12-u. mentarz. 10.10 (Ł) „Reportaż na ._ ______________ _ 
10.55 Język polski dla klas X 

z cyklu: „Dzieje dramatu'" Alek­
sander Fred.ro - „Zemsta" (W). 
11.25 ;,Bastion na Newie" - film 
prod. radz. (Katowice). 12.2.5 
Przerwa. 17.00 Dziennik TV (W). 
17.05 Filmy dla dzieci (W). 17.35 
„Festung Posen" (Po2lnań). 18.00 
Kino Krótkich Filmów (W). 18.30 
TV Magazyn Postępu Techni~­
nego (Katowice). 19.00 „zespół 
Mantovaniego" - film (W). 19.30 
Dziennik TV (W). rn.55 Dobranoc 
(W). 20.00 Wiadomości dnia (Łódź) 

zamówlel!lie". 10.30 (Ł) „Jedna 
lud7Jka rasa" - montaż poet;;ic­
kl. 11.00 Nowości programu III. 
12.05 Wiad. 12.10 Poranelt symfo 
niczny. 13.10 Technika i proble­
my. 13.30 „Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim". 
14.00 (Ł) Wyniki „Kukułeczki". 
14.02 (Ł) ,;Pięćdziesiąt funtów" -
słuch. 14.30 (Ł) Piękne głosy. 
15.00 Dla dzieci słuch. pt. „Na 
wyspie". 15.45 (Ł) Audycja lite­
racka. 16.15 (Ł) Muzyka rozryw­
kowa. 16.30 Koncert chopinowski. 
17.00 Wiad. 17.05 „o czym mó­
wią na świecie". 17.30 „Program 
z dywanikiem". 18.35 „Melodie 
siedmiu stolic". 19.00 Rewia pio­
senek. 19.30 Transm. konc. symf. 
20.15 Aud. literacka. 20.35 D. c. 
koncertu, ok. 21.10 Dzlernn!~<. 
21.32 Wiadomości sportowe. 21.3~ 
Koncert estradowy. 22.00 Ogólne 
polskie wiadomości sport. 22.20 
(Ł) Lokalne wiadomości snorto­
we. 22.30 Gra Ork. Jazzowa PR. 
22.55 Gra ork. N. Paramora. 23.10 
Koncert nocny. 23.50 Wiadomości. 

* * 
NIEDZIELNIE POGOTOWIE 

TELEWIZYJNE ZURiT. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
SOT, AL KOSCIUSZKI 39, 

TEL. 363-49, 
w godz. 11-u. 

TELEWIZJA 

10.45 „Ostatnia runda" 
fab. prod. bułg. (Katowice). 
PKF (W). 12.15 ;,Sztafeta" 
konkurs (W). 13.15 „Las 1 
ludzie" - rep. dla dzieci 

film 
12.00 
telP.-
3ego 
(W). 

Koło arłystów­
f ołografików. 

PONIEDZIAŁEK, 22 LUTEGO 

PROGRA.M I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.30 
Koncert solistów. 3.50 Porady 
praktyczne dla kobiet. 9.00 Aud. 
pt. „Malo nas do pieczenia chle­
ba". 9.25 Mozaika melodii. 10.00 
„Campo dei Fiori" felieton. 10.20 
Koncert pocanny. Il.OO Aud. pt. 
„Silniczek elektryczny". 11.30 Pol 
ki Ja:na Straussa. 11.40 Na swoj­
ską nutę. 12.05 z kraju i ze śwla 
ta. 12.45 „Rolniczy kwadrans". 
13.00 Atid. „Uczmy się śpiewać'". 

20.15 Teatr TV: „Ucieczka z 
Betlejemu" sztuka wspólcze<ma 
E<lmunda Niziurskiego (W). 21.3() 
Dziennik TV (W). 21.55 8 lekcja 
języka angie!skiego (Łódź). 

13.20 Muzyka dla wszystkich. 14.oo 11••••••••••••••1111L Fragm. pow. z. Kossak. 14.30 Z Il 
muzyki baletowej. 15.00 Wiad. 
15.10 „Poniedziałkowe spotkania". 
15.30 Chwila rnuzylti. 15.35 Melo­
die sie<lrniu stolic. 16.00 S;(rzyn­
ka Ubezpieczeń Dobrowolnych 
PZU. 16.05 „Książki, które na 
was czekają". 16.35 Program mto 
dzieżo wy ,;Szczęśliwi ludzie". 
17.05 Muzyka. 17.15 Tygodniowy 
felieton Red. Spoi. 17.30 Dla ucz­
niów szkól średnich słuch. „Ope 
racja „Swit". 18.00 Wiad. · 18.05 
Koncert dnia „Spotkanie z 
jazzem". 19.00 Kurs •~z. ang. 19.15 
Uniwersytet Radiowy. 19.35 „z 
dziejów opery". W.OO Dziennik. 
20.2;; Wiad. sport. 2-0.35 Rep. z 1 
dnia porannych eliminacji Kon­
kursu Chopinowskiego. 21.05 „Ze 
spół Dziewiątka". 21.25 Księżyco 
we melodie. 22.05 „Pogwarki na 
rozdrożach". 22.19 XV koncert 
„20 lat nagrań archiwalnych mu 
zyk! pol~kiej". 23.00 Wiad. 23.10 
D. c. koncertu. 23.41 Gra zespół 
„Warszawscy Stompersi". 

PROGRAM Il 

8.3() Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.50 
Gra Polska Ka.pela. 9.20 Uniw. 
Radiowy. 9.4.0 Dostał - Wląum­
ka melodii. 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa. 10.00 Na róż­
nych instrumentach. 10.30 „W Je 
zioranach". 11.00 A. Dworzak -
Kwintet fortepianowy. 11.4-0 „Na 
sze sprawy codzienne". 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Muz. lu 

Koledze mgr inż. Witoldowi 
MAZUROWSKIEMU wYrazy 
serdecznego współczucia z po­
wodu zgonu 

OJCA 
skladają 

KIEROWNICTWO, POD­
STAW. ORG. PART., RA­
DA ZAKŁADOWA, KOLE• 
ZANKI i KOLEDZY z 

BIURA PROJEKTOW 
PRZEMYSŁU GUMOWE· 

1093/k GO w ŁODZI, 

w dniu 18 lutego 1965 r. 
zmarł 

Szczepan Mazurowski 
adwokat 

b. kierownik zespołu Adwo• 
kackiego Nr 9 w Łodzi. 

W Zmarłym adwokatura 
traci doświadczonego praw· 
11ika, zacnego człowieka i nie­
odżałowanego Jtolegę. 

Cześć Jego pamięci? 

RADA ADWOKACKA 
1094/k w ŁODZI. 

oOlflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Oo 

' NADESZŁA ŚWIEŻA MACA~ 

~o~ł. kwasoodpe>rny 
'Ili d;u 1 kupię. Dzwonić „WAltl'BURGA" z 

pa.wszectnie 205-79 kupię. Tel. 472-58 

w stanie bardzo dobrym . POMOC dochodząca po-
o trzebna . Zelwerowi~za 5 al 

(dawniej Mo.sto<wa) 
PKO .Oferty „26-71" Biur<:> Ogl 

:W77 g szeń, Piotrk.owl!kć\ 96 

Cech Fotog.rafów z.rzesza 90 
członków z Łodzi i wojewódz­
twa. Ostatnio cech prowadzi 
bardzo intensywne doszkalanie 
swoich członków. Obecnie od· 
bywa się kurs przygotowujący 
30 rzemieślników do egzami­
nów czelad.n.i;:zych i mistrzow­
sl<ich. Czyni się przygotowania 
do zorganizowania w Łodzi ko­
ła :irtystów-fotogra!ików. Kolo 
będzie organizowało wystawy, 
spotkania z wybitnymi arty­
stami-fotografikami, preiekcje 
w celu podniesienia kwalifika­
cji fotogr„fów, lódzkiclj, (k-) 

I Donaby~ ~~;~ii~~~~~ I 
""• m111111111111111111111111111111111111m1111111111111u111111111111111111111111111111111111mm1111 „o0 
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Chcemy mieć więcej oHmpijczyków 
Wiarszawia dum.n.a jest z po-J atrakcyjnych jmprez o charak- lly zarysowywać ~ 

siadania 56 olimpijczyków, ale terze międzynarodowym. oerspektywy dla sportu wyezy­
zaiZldrości Lodzi P a laJC<U Spor- JEl'.Geli chodzi o Lódź to z nowego. Nie jest tajemnicą, że 
towego. My natomiast zazdroś- trudem można doliczyć się kil- PKOL w pierwszym okit'esie 
cimy Warszawje Stadionu Ozie kunastu olimpijczyków na prze przygotowań do Igrzysk Olim­
si~iolecia i organi,zacji wielu strzeini od 1924 ro~u do 1964. oi.iskich w M eksyku przezna­

Dziś grają 

piłkarze RKS 
Mimo śniegu zalegającego boi­

sko i mrozu, ,_piłkarze Rudzkiego 
KS wybiegną dzisiaj na bo.isko. 
Drużyny seniorów i jul!l.iorów 
RKS crozegrają w ramach klubo­
wej sparta·kiaóy spotkania z ze­
społami sen.iC>rów i juniorów 
:Włókniarza z Zelawa. 

Mecz odbędzie się na boisku 
RKS i gra 1lrwać będ-z.ie 2xao 
min. Początek zawodów o godzi­
me ~ 

Włókniarz (Zgierz)­
KTH 7:2 

llość ta jest oczyWiście zniko- cza 20 milionów złotych na 
mac w porównaniu do olbrzy- sprzę.t &portowy. Należy postil­
miego zapału naszej młodzieży nć się, żeby część tego s]'.lrnę­
i zainteres.owania s.ię &J)QI'tem tu ®tarła również i do Lo· 
miesrz,kańców 'Lodzi. Przy każ.- dzi. Ma to być najhardziej no­
de.i okazji Pałac Sportowy za- woczesny S'P'l'zet potrzebny: 
pełnia &ię po brzegi. Na me- bokserom, kolarzom, 1ekkoatle­
czach piłkarskich rozgrywanych tom, ciężarowcom, zapaśnikom. 
na stadionie LKS, czy na Poważnej zmianie uległy met~ 
boisku Startu gromadzi &ię dy szkoleniowe i sąd:z:imy, że 
komplet widżów. powstające w Lodzi i na te-

A jednak mimo wszystko nle renie województwa łódzkiego 
mamy w Lodzi dostatecznej ośrodki specialistyczne korz.y­
.ilości za:wodników, którzy kan- stać będą wlaśnie ze sprzętu 
dydowaU.by do repre:z.entacji zakupionego prz..ez PKOl. 
P~~lslki,. czY też. do kadry olim- Niewątpliwie przy pełnej mo 
PlJSk1e.i. Ze . sp~rtern wy~n?- bilizacji wysllltów i mądrym 
~ na naiwyz~zym poz1om1e wykorzystaniu wszys.tkich m<Y.i:-
1es.t u nas, m~ety,. nadal liwości i środków, zwiększy .si~ 
!kiepsko. Czynniki kieru~ąct' i u nas ilość kandydatów na 
akoią szkoleniowa . <><:! kilku wyjazd do Meksyku, na Igrzv­
lat ~foklada:Ją starain, zeb;y s.y- ska Olimpijskie, które odbęda 
tuac,Ja. ta mogla ul_ec zm~a...--ue. się jesienią 1968 r. 

W=or.aj w zgiemu odbył się Są J'llZ pewne przei.awy, ze w J. NIECIECKI 

---· rocznicę Radzieckiei 

W związku z obchodami 
47 rOCZJnicy powstania A~ 
mii Radzieckdej oawiła w 
Łodz.i delegacja wojsk ra­
dzieckich, w której skład 
wchodzili: mjr Genadij Rost­
mistrow, st. lejtnant Wiktor 
Po!'.)ow i st.arszyna Władimir 
Spicyn. W sobotę gości,~ 
spo~kaLi s:ię z młodzieżą w 
Szkole Podstawowej nr 36 
oraz z załogą ZPO im. Ju~ 
czaka. Po południu zaś zło­
żyli wieńce pod Pomnikiem 
Wdzięczności w Parku im. 
Ponrl.atowskiego. Wieńce i 
wiązanki kwiatów złożyły 
także delegacje KŁ i KW 
PZPR, stronnictw politycz-
nych, organizacjd społecz-
nych i młodzieżowych orarz: 
społeczeństwa. 

Wiecwrem w sali GKO 
przy ul. Tuwima 34 odbyła 

się uroczysta akademia z oka j'ej rolę w dziele umacniania 
zji 47 rocznicy powstania pokoju na świecie. 
Armii Radziecki-ej. W prezy- Refera.t okolicznościowy 
"dium uroczystości zasiedli wygłosi! przedstawiciel gar-
m. in.: seklretarz KŁ PZPR nizonu WP płk. Rosiński. 

-z 

J eidną z pocfa-tciivow;rch bro­
'l'li Armii Ra<l.zieckiej sq ra­
kie1ty różnych ty.pów. 

Na zdjęcitU: m-0·ment od;pa" 
lania ra;k;iety typu „ziemia -
ziemia". irnecz hokejowy o wejście do I rJedałekie.i przyszłości i lllY 

ligi między Włókniarzem a KTH. mieć będziemy ;zawodników, któ 
:Drużyna ~ierska chociaż grała rzy z powodzeniem zaczną wal­
hez Frontczaka od!ni~sla .zdecy- czyć 0 rep.rezentacyjne koszu~­
dowane zwycięstwo 7 .2 (2 .o, 2 .2, iki i rekJOrdy 
3:<>). Bramki dla drużyny Zgierza : 
eroobyl!i: Szymański _ 3, MakO<Wl Po. ostatruo odbytych konti; 
ski - 3 i Błaszczy'k - 1, a dla renciach. w WKKFa i LK;i<!1I 

Lekkoatleta i narciarz 
Piotr Hałupka 

St. Jóźwiak, przedstawiciel lVIówca wiele uwagi poświę-
(Z) 

Rostmistrow, Wicepi"zewodni- mii Radz:ieckiej ora:z histo-+---------------! 
Anni.i Radzieckdei mjr G. cił nowoczesruości i sile Ar-

czący prezydiów RN m. Ło- rili jej powstaill.ia i rozwoju. 
dzi i WRN - E. Wróblew- Armia ta stoi na straży po-
ski i J. Pryma, prezes WK koju właśnie jej nowoczes Mieszkańcy śródmieścia 

dobrze zasłużyli się 
swojej dzielnicy 

XT'H Sze:rauc i Wójcik. z udzi~łem przedS1taw1ciela 
Widzów 2 tysiące. •PKOl. Julian.a Neudi.Jnga zacz,ę 

on owa n 
T=d1IO je.st U8'Wlić, CZ1/ Pii.ot!r ~ 

Halupka (AZS) jeis·t Leipszym 
rnarciarum1 czy też leJokoo,tle­
itą. 

Lad:eim walczy ;, 
rnierm na bieźmi, a w sezon..e zi­
rmowym staml!uje 11a śnieigu, spe­
cjalizując si-ę ~:zcZ'ególnU?o w 
1bwgu na 30 km. 

Rekord życiowy 1D biegu 
400 m 1.C"lflWSi 52,2, na 100 m W~ CMr.byłó się walne Ze-· ·Klubu Sp()rtowego. Obradom prze _ 11,3, a na 400 m .przez plotki 

branie sprawozdawcze Łódzkiego wodniczył E. Andrzejak. Spra­

L Bieda czwarta 
w Nowy·m Jorku 
W inowojonskiej hali Madison 

Square Garden rozpoczęły się 
międzY'flaTodowe mist·r.zostwa USA 
w lekkiej atletyce. W pierw­
szym druiu rozgirywano konku­
rencje kobiece. Reiprezentantka 
Polski - Jarosłaiwa Biedowa za­
jęła 4 miejsce w Sikoku wzwył, 
mając wynik 160 cm. 

zwy.ciężyła reko.rdzistka świa­
ta, Rumunka Balas - 175 cm 
przed Amerykanką; Montgomery 
- 172 cm 

SIAT.K.0.W.KrA. start - Wisła 
(Kraków) I liga żeńska godz. Il, 
ul. Teresy 56. Liga okręgowa 
żeńska Start U - AZS godz. 9 
ul. Teresy 56, Anilana - ŁKS 
godz. 16 w hali Widzewa. Klasa 
A mężczyzn AZS - Orzeł g-O:clz. 
li.JO w MDK. 

ZAPASY. Mistrzostwa ol<ręgu 
w stylu W<>1nym ul. Krzyżowa 5 
godz. Il. 

wozdanie z działalności zarządu - 59,8. Piotr Hallwpka lwb·i star 
wyglosil prezes klubu, dyr. Ste· Wiwać TÓW-nMZ 1D sztafetach. W 
fan Nowak. biegu 4 X 400 m jest jednym z 

Sekretarz Prezydium Rady Na zawoid!n;vków S1Zl>afety, która po­
rodowej m. Łodzi mgr Adam siiada reiko<rd ailoademi-Ok-i. 
Torzewski udekorował Honorową NMeiarst:wo u.prawia nwmal 
Odllilaką m. Łodzi sztandar ŁKS. 00 dzw.oiństwa _ wówcZlalS gdy 

26 działaczy i zawodników wy 
różnianych zost:ło Zło.tą Odznaką zam~zikilwal jeszcze w W·iśle, 
ŁKS, 19 srebrną a 52 członków ·a poterm w Sxzeci'111ie i oswt-
otrzymało dy:pl<>my. nio w Lodzi. 
Ożywiona była dyskusja nad Jego trenerem jest d\r Michail-

sprawozdaniem zarządu. wszys- skli. Mimo 36 lat życia Halu.p­
cy mówcy podkreślali koniecz· ka w tym seirome pot:iro,fil wy­
ność otaczania większą niż do- JYl'Zet~2'ić na tras<lJCh na.rciar­
tychczas opieką młodzieży szkol 
nej i podniesienia poziomu spor S1Toich wielu młodszych od S<ie­
towego we wszystkich sekcjach. bie bieig<IJCzy, W mLsi>r.zos·twa<:h 
ŁKS liczy 3.000 członków, Po· olcręgtł ,. W<J.rszaw.s.k:Leg~ w tD łni'­

siada 15 · sekcji. W pierwszej li· gru na 1'5 Iem zająl on dru­
dze grają piłkarze, hokeiści i gie m,i.ejsee,· a na 30 ··Iem/ Z<Ui/J1fl 
żeńska drużyna piłki koszyko- tytnil m~trza. 
wej. Zatrudnionych jest 28 tre­
nerów. 

Jednym z naja1ktualniejszych 
zadań stojących przed zarządem 
jest możliwie jak najszybsze za­
kończenie prac związanych z bu 
d<>wą trybuny na stadionie przy 
Al. Unii. 

Polska-Szwecja „B" 3:9 
Rozegrane w sobotę na sztucz­

nym lodowi.sku w Toruniu spot 
kanie hokejowe Polska - Szwe 
cja B zakończyło się zwycię­
sbwem Szwedów 9:3 (4:2, 1:0, 4:1). 
Bramki strzelili dla zwycięzców: 
Bengtsson, Johansson i Lindberg 
po 2 oraz PalmquiSt, Oehrlund i 
Heglmtd, dla Polski - Gosztyła, 
Ki.lanowicz i Manowski. 

ostatru:o ir.,Zegra1\o zi,m()we 
strzos>fJWa szkół podstawowych 
dzie1ni<:y Łódź-Górna. 
Wyścig łyżwiarski 300 m dziew 

cząt indywidualnie: 1) Woj.cie­
choWSka Szkoła 147, 2) Jan.Lkow­
ska Szkoła 147, 3) Pawlak Szk<O­
ła 124; zespołO<Wo; 1) Szkoła nr 
147, 2) Szkoła n:r 126, 3) Szkoła 
nr 124. 

Bieg na„cia„Slki I.~ m chł0;p- . 
ców ilildywidualnie: 1) Krasow- · 
ski Szkoła nT 130, 2) Krajews.ki 
Szkoła nr 107, 3) żurkowsd<.i 
SZ'kola n.r 130; zespołowo: 1) 

KOSZYKOWK.A. Społem - M!KS 
Sródmieście, klasa A żeńska. 
godz. 9.30, uL Północna 36 i AZS 
- ŁKS godz. 15, ul. ż,wirlti 1-1/13. 
Klasa wydzielona męska: A111ila-l1!11••••••••••••••1'l 
na - Orzeł godz. li, Al. Kościu­
szki 65 i Społem - W·idze1w 
godz. Il, ul. Północna 36. 

Szkoła rur 130, 2) Szkoła nr 1-07, 
3) Sz,koła n-r 147. 
Wyścig łyżwiarski 500 m ·chl!op 

ców indywidualnie: 1) Praski 
Szkoła rur 147, 2) Leszczyński 
Szkoła nr 107, 3) Morda.n Szko­
ła n~ 100; zespołowo: 1) Szkoła 
nr 147; 2) Szkoła nr 100, 3) Szko­
ła nr 162. 

BO.KS. Budowla-ni - Gwall'dia 
II kL A godz. 1'1 <w hali Widze­
wa. 

TENIS STOŁOWY. Klasa okrę­

Zmarł 

TADEUSZ STAWSKI 
gawa: Łączność - Skierniewlrn 1 in••• 
godz. 1-0, ul. Tuwima 38 i AZS II 11 
- Zjednoczeni (Pab.) godz. 10, Zmarł nagle, ogólnie ceniony 
ul. Lumumb-- 22. Klasa A: Ęner działacz sportu kolarskiego -
getyk - Zakłady Mięsne godz. 10 Tadeusz Siawski. Był On Wi· 
ul. Tuwima 56, Tęcza - Unia oeprezesem Łódzkiego Okręg·o 
(Skierniewice) godz. 10, ul. Ró- wego Zwi~zku Kola.rskiego. T. 
życkiego 5 i Tęcza - Tramwa- „ 
jarz god.Z. 14.J-O, uL Różyckie- Stawski był nie tylko bardzo 
go 5; ofiarnym działaczem sporto-

SANECZKARSTWO. Zawody wym, ale także i sędzią kolar· 
RKS na Górce Rudzkiej godz. li, skim. 
zawody Anilany w pa„ku wi- Tadeusz Stawski liczył 47 
dzewskim godz. 11 i zawody lat. Do ostatnich dni swego MKT w Parku PO'IliatC>Wskiego 
godz. i.o. życia pracował w sporcie dla 
PŁYWANIE. Zawody kontrol- dOlbra ~eźy. 

Egon 
przegrał 
z Jeno Kamutim 
Mistl'li olLmpijski, Egon Fran­

ke zajął d.-ugie miejsce w mię­
dzynarodo·wym turnieju fle>reto­
wy•m w N<>wym Jorku. W decy­
dującej walce nasz reprezentant 
przegrał z Węg·rem Jeno Kamu­
~im 1 :5, który ostatecz,niie został 
zwycięzcą turnieju. ' ine A<nilana - Stacrt, basen Star- Cześć Jego pamięci. <tu godz. 16. _____ .:...,_;;__,..;_ ___________________ _ 

ŁYZWIARSTWO. Pa.rk Ponia­
tc>wskiego godz. 9 - wyścigi o 
tytuł najlepszego łyżWła.rza Ło­
c!zi. 

Start - Częstochowianka 
3=0 
Stosunkowo k;rótkei trwał w.czo 

raj mecz siatkówki Startu z Czę 
stochowianką o mistrzostwo I 
ligi. Łodzianki mimo nie najlep­
szej gry poJmnały zespół g<;>ści 
3:0 (15:6, 16:14, 15:2). Na pozm­
mie zagrały w drużymie Startu: 
Sojczuk i Pluta. R~szta zag;rała 
niżej swego poziomu. 

W dzisiejszym meczu z Wisłą 
spodziewać się trzeba ciekawsze.i 
gry ze względu na silniejszego 
przeciwnika jakim jest zespół 
Krakowa, którego trudno będzie 
pokonać • 

Pólt.inafo1we rozgrywki turnie­
ju siatkówki ZMS i „Dziennika 
Łódzkiego" d.rużyn dziewcząt 
s:cl<:ół 1Podsta<Wo\11ych przeprowa­
dzono w pięciu grupach i .pięć 
2lWycieskich dTużyn zakwalli'iiko­
wało się d·o finału. 
Są to drużyny następujących 

szkół: dwa zespoły S7.koły nr 1 
oraz drużyny SZkół nr 14, nr 21 
i :'l!r 77. 

Spotkania finałowe ;rozgrywane 
będą systemem każdy z każdym 
i odbędą się w.g ustalonego ka­
lendarzyka w dniach 22; 24, 26 
bm. i 1 ma•rca w sali Szkoły 
nr 1 ul. Sterlinga 24. 

y; spotkaniach finało<Wych ro-

zeg.ranych już w pierwszym ter­
minie, drużyn.a I Szkoły l1lr 1 
pokonała zespoł II tej sz·koły 2 :1, 
a w taki•m samym stosunku dru 
żyna Szkoły nr 14 wygrała z ze· 
społem Szik<>ły nr 21. 

w ten sam &posób rozegrano 
spotkai11ia półHnałowe drużyn 
chłop.ców. Na listę finalistów wpi 
sały się dlrużyny szkół: nr 48, 
71 i 78 (wszystkie z dzie1nicy 
Bałuty) Szkoły nr 1 tze Srćdmie­
ścia oraz Szk<>łY nr 91 z Pole­
sia. Finały rozgrywane syste­
mem kaooy z każdym odbędą 

się w. dniach 20, 23, 25; 2'1 bm. i 
i 2 mar<:a w sali Szkoły nr 91, 
ul. Kasprzaka 41.. 

ZSL T. Sitek, dowódca gar- ność siła są j•ego gwaran-
n!izonu WP płk. r.... Lukasie- cją. 
w"icz, przewodniczący ZW W części al'ltystycznej aka 
ZMS B. Rogut, pl'lzewodnii- demii wystąpili aktorzy scen 
czący zo ZBoWm - H. So.. łódzkich. 
cha-Doonagalski, z·ca ko- ~ównd·eż w l'Okalu Mdej­
mendainta W AM płk. P. ski ego Klubu Tenisowego 
PiOlbrowski, prezes ZW LOK odbyła się rocznicowa uro­
- E. Majlek. czyS1tość, w której obok 
Akademię otworzył prezes 1 przedstaWicieli dzielnkowycb 

ZŁ TPP-R prof. dr J. Pią- władz partyjnych i atjmfoi­
towski, który przypomniał stracyjnych, organ1zacji spo­
rolę j.aką ode.grała Armia łecznych i młodzieżowych 
Radzciecka w rozgromiemu wzięli także udział przed-
faezyzmu hitlerowskiego stawioiele Armii Radziec-
poidcza.s ostatniej w-0jny oraz kiej. · (jp) 

~--------------------------.-..:.:...._ 
Wielomilionowe oszczędności 

Aeroklub . Łódzki przedłuża 
życie ... silników lotniczych 

AeroklU'b - to nie ty'!ko. ze 
spół, )~iikhw. spadochTonia­
rzy i modekrrzy, al~ tiliże ca­
l-a ekipa wY.kwaJ.ifi:kowa:nych 
inżynierów, techników i me­
chaników, odpowiedzialnych 
za stan teclmiczmy samolotu. 
Pod W2lględ€il):l obSllugii tech­
nicznej Aeroklub Lód2lki za­
liczany ;~st do najlepszych w 
!kraju. świadczy o tym fakt, 
że właśnie naszemu Aeroklu­
bowi powierzono przeprowa­
dzenie długotrwalycli prób .z 
silnikami lotniczymi M-11-FR. 

L6dzkich Zakl. Term.otechnicz-
1iryeh, . -zastowwanego zreS2ltą 
do celów lotniczych po raz 
pie.l'Wszy. · ., Przy Sj:iosobiiośd 
iagregat pr-zejd:zie w naszym 
Aerokilu.bie próby eksploata­
cyjne. Jeżeli próby te dadzą 
IJ)Ozytywne wyni'ki., AG-15 bę­
dz1e wykorzystywany w lot­
nictwie spor:towym. 
Wyżej wspomni1ane badania 

rprowadrone są pod nadzorem 
specjalnej komisji. Próby w 
powietrzu rozpoczną siię 15 mar 
ca, prowadzone będą przez' 
4 pilmów - instruktorów I kJ!a 
sy naszego Aeroklubu. 

(stoi.) 

Mieszkańcy Sródmieścia WY„ 
konali w ub. roku w cr;:ynie 
społecznym wiele prac, któ!" 
przyczyniły się d<> upiększew& 
dzielnicy. Ogółem uporządkowa"f 
no teren o pow. 225 tys. m kWó 
Zasadzono 23 tys. drzew i krze• 
wów oraz 4 tys. kwiatów. wa~· 
tość prac ocenia się na pra~e 
211 tys. zł. Powstały n<>we zie• 
leńce, place zabaw, świetlice. 

W pracach wzięło udział 
prawie 12 tys. osób, które prze• 
prac<>wały w sumie 30 tys. go• 
dzin. Na pierwszym miejscu 
znalazła się młodzież szkolna, 
a wśród niej Technikum 11u• 
dowlane nr 1 i nr 3, a na• 
s·tępnie pracownicy różnych 
przedsiębiorstw i zakładów pr.a 
cy, m. in. ZPDz. im. Konopni• 
ckiej i ZPO im. Próchnika: 
Wiele komitetów domowych 1 
blokowych zajęło się wykonY~ 
waniem drobnych remontów 1 

napraw Jrndynk6w mieszkalnY<;b 
i· l\'ospodarczych. Wyróżnił się 
zwłaszcza komitet przy ut. 
Piotrkows!Pej l19. 

Wnzoraj, w sobotę, z inida• 
tywy Prez. DRN i Dzieln. :go• 
mitetu FJN odbyło się spotl.<3•, 
nie aktywistów śródmieścia, _na

1 którym podsumowano wyillk 
czyµów społecznych. OsoboJ!I• 
które najbardziej wyróżniły sil! 
w działalności w roku ubiegłyJJI. 
przyznano Odznaki Pracy Spo• 
łecznej - 22 złote, 60 srebrd 
nych i 123 brązowe. Pona 
to przyznano 35 dyplomów uzn3 
nia oraz nagrody, dyplomy dl.a 
5 komitetów blokowych i tere• 
nowego koła LK przy blok\1 
nr 18. (ka) 

Ja'k nas poinform-0wał Wi­
cepr<ezes AL mgir illlŻ. Ma­
rian Wiśniewski, próby te ma 
ją na. celu przedłużenie okre­
su eksploatacji tego doskomi­
lego siln.i!kia, produkowanego 
od wJelu l.a.t w Polooe n.a li­
cencji r:adziec:ikiej. 

Z lodzi w kilku zdaniach 

Oka-es eksploatacjd silnika 
l()łf;niczego określa się godzi­
en.ami pracy w powi.etrzu, a 
ceiem przeprowadzanych u 
nas prób będzi•e przedłużenie 
tego okroou o ok. la proc., co 
w skali :rocznej równa się 
wielomiłionowym OSZJCZędnoś­
ciom. Ze W2lględu nę specy­
ftkę badań i ~pieczeństwo 
lotów takie przedłużenie okre 
su elwploatacji musi być po­
przedzone szeregiem długo­
trwałych prób zarówno na 
ziemi jak i w powietrzu. 

Praee -przygotowawcze trwa 
1ą już od 4 lutego br. Rze­
czywiste próby :rozpoczną się 
w najbliżs:zy ponfodzialek. 
Warunki pracy są bardz.o 
trudne, odpowiedzialność du­
ża, gdyż od sposobu konser­
wacj•i &iln.ik<a· zależą wyniki 
badań. P1atego też załodze 
AL, która podeszła do prób 
z pełnym zirozumieruem ich 
celu, stwarza się jak naj­
lepsze wia.run<ki pracy. M. in. 
zastosowano rniej-soowe ogrze 
wanie stanowisk pracy. przy 
'Pomocy promieni podezerwo­
ll'iych. 

Silnik lotniczy falSlta.lowa.n .y 
na -samoloci-e w w.a.runkach zi­
mowych wymaga wstępnego 
podgrzani·a. Do tego celu uży­
to agregatu AG-15 produkcji 

JUBILEUSZOWE 
południe muzyczne 

Klub Studentów Łodzii. (Piotr­
kowska 77) w niedzielę o go­
dzi!nie 12 - jubileuszowe 50 po­
łudnie mu.zy<:zne. W prog.-a­
mie arie operetkowe. $piewają: 
Krystyna Nyc-Wronko i Edward 
Ad-ler. Przy fo.rtepianie: Edward 
Przyłęcki. 

TPL zaprasza 
KlUib Miłośników Teatru przy 

TPŁ zaprasza na spotkanie 
popularną aktorkę Teatru im. 
Jaracza, Lenę Wilczyńską, któ-
ra wykO'tla szereg piosenek 
związany.eh z Łodzią przy 
akompaniamencie pianistki Lu­
cyny Henrykowskiej. 

Spotkanie odbędzie się w po­
niedziałek 22 bm. godz. 17..:W 
w ,;Balatonie''• 

Podziękowanie 
Zesnołowi lekairzy-oJrnlństów 

I Centralnego szpitala Klinicz­
nego przy Wojskowej Akademii 
Medy<:znej w Łodzi, w oso.bach: 
dr Z. Kcrawczyk, dr J, Skwier­
czyńskiej, dr R. Marcinkow­
skiej, dr J. Kostrubiec i d.r 
Smolarz za bezinteresowne prze 
Q.adanie pensjonariuszy tutej­
szego Domu Rencistów składa­
ją serdeczne podziękowanie 
zarząd Koła Ligi Kobi~t oratz 

,,No more Hiroshima•• 
Dziś, w niedzielę, Mala Sala 

Teatru Nowego wystąpi z pre­
mierą „No mare Hiroshima" -
widowiskiem opartym na kore. 
spondencj i lotnika znad Hliiro­
szimy, Clau.de'a Eatherly'ego z 
filozofem li. moralistą Gunthe-

rem A'lldersem, w adaptacji sce 
niczinej Tadeusza Malaka. 
Udział biorą: J, Machulski, :r_. 
Z<lrojewski i U. Modrzyńska. 
Reżyse·ria Olgi Koszutskiej. See 
norrafie o;pracował Henri Pou­
lain. (M) 

wszyscy pensjonariusze n Pań· 
stwowego Domu Rencistów ?I 
Łodzi, ul. Dojazdo<Wa 5/7. 

Posiedzenie 
Towarzystwa Lekarskiego 

W środę (24 bm.1 o godz. Hl 
w auli Akademii Medycznej 
(Sterlinga 1/3) odbędzie się po--, 
siedzenie Oddziału Łódzkiego 
Polskiego Towarzystwa Lekar; 
skiego, na którym adwo.ka 
Lud<wik Fenigsen wygłosi od• 
czyt nt. „Odpowiedzialność le;­
karza na podstawie orzeCZ'l!" 
ctwa Sądu Najwyższego". 

W Klubie Dziennikarza 
Jerzy Rawicz 

W pcgiiedziałek, 22 bm. o g<>"" 
dzin.ie 16 odbędzie się w KlU; 
bie Dziennikarza spotkaroe 
wybitnym specjalistą od ·spr:;' 
zbrodni hitlerowskich - r ~ 
Jerzym Rawiczem. Podobn 
spotkanie - o godz. 18 w lo­
kalu ZBoW~D, ul. PiotrkoW• 
s-ka 211, 

* * 
zapowiectzia<n" 111a poniedziau 

łe•k, 22 bm. wyst~ B. Kobie 
nie odbędzie się. 

Wanda Falkowska 
W środe (24 bm.) natornias; 

o godz. 16.30 w Klubie DZlen. 
nika'I'za od.będzie się dyskusYl

0 ne spotkanie na temat: upra~ ... 
- ludzie - wątpliwości" 7'. • 
~.ziałem popularnej feliet<>~!~ 
i spra·wozdawcy sądowego 
in. „Prze.kroju") - red. wa:n.d.Y 
Falkowskiej. Dla posiadaczY 
ka~·t klubowych wstęp woJ.nY• 
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